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Dziennik polityczny, społeczny LEI ewy dec 


Sroda; dnia 15 [pca 1914 r. 


Redakcja i administracja „Mow. Kurjera 
Łódzkiego* mieści się w lokalu przy u! 


Zachodniej Na 37. 


Interesowani do redakcji, zgłaszać się mogą 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 
tową dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


od 1 i pół do 8 po poł. i od 6 do 7 wiecz. 


Administracja otwarta od 8 rano do 7 wiecz. 
Adres telegraficzny „Łódź Kurjer“! 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata. w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 
półrócznie rb. 8, miesięcznie kop. 50. 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie 


Cena 
wiersz lub 
nekrologi i 
10 kop. 


ogłoszeń: I-sza strona 50 kop. za 
jego miejsce, nadesłane 50  kop., - 
reklamy 15 kop:, ogłoszenia zwyczajne 


Drobne ogłoszenia f*|a kop. za wyraa 


Ogłoszenia zamiejscowei I strona 50 


Telefon Ne 253. 


kop. reklamy po 20 kop. zwycz. 12 k. za wiersz 
lub jego miejsce, w tekście 75 kop. 


' Rękopisów nedesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotekowska 81; w Pabjanicach, A. Wadzyński, Zamkowa 23; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lacha 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania oyłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handi: La iE. Metzi I S-ka 


Ogród Koncertowy 


ELKI 


Początek o g. 8 i pół, w Niedzielę i święta o 
W piątki koncerty symfoniczne. Abonament hovit. 


przy HOTELU MANTEUFLA 


KONCERT 


Wejście 40 kop. Symf. 75 kop. uczn. 80 kop. 


Ogród Grand - Hotelu : „Andzia“. to łezrcc cad 


KONCERT ORKIESTRY Sadowa ora 


sel Tea Teatr Przeglądów 
zis! Zmiana programu. Dziś! 


„Rozmaitości 


Ogród Koncertowy. 
Orkiestry Symfonicznej Warszawskiej 


pod dyr. p. Bronisława Szulca, prof. Warsa. Tow. Muzyca.. 


Abonam. 3.60 kop., 
r271388—0—. 
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„Skutki pijaństwa" arepwosoka 


8 cza solowa. z „udziałem: P.P. Wandyczowej-Rapac- 
S: © kiego-Gierasińskiego-Szarkowskiegowz Baletu. 


Uprasza się o wczesne zamawianie stolików. 


1-1, 


W ezwartek dnia. 16 Lipc N 0. godz. 5 1 pól z p- 


fileksandra Sielskiego * 


Park wspaniale ilur inowany. Wielki fejerwerk o godz. 10. 
wejścia nieważne, z wyjątkiem prasowych. === 


Towarzystwo 


„Kaukaz i Merkury” | 


podaje do ogólnej wiadomości, że z powodu zrzeczenia się pana 
Leopolda Landaua zarzadzania ajenturą Tow. 


c „Kaukaz i Merkury” 
-i stacją miejską połudaiowo-wschodnich dróg że- 
laznych, takowe, z dniem 1]14 lipca r. b. przechodzą pod za- 
rząd p. M. M. Kaleckiego i mieścić się będą przy ulicy 


Widzewskiej Ne 80. 


| WSZELKIE PLAMY 
NAJSKUTECZNIEJ USUWA 


DLA UNIKNIĘCIA NAŚLĄDOWNICTWA 
KAŻDE PUDEŁKO ZAOPATRZONEJEST 
W PIOMBĘ NA KTÓREJ ZNAJDWE SI 
A L NAZWIZKO EE 


" ; 
00 MEOE TO das e L =m 
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m Leopold Kiaczkin 


Specjal; Syphilis, choroby weneryczne, skór- 
ne, dróg moczowych i niemoc płciowa. 


obecnie Konstantynowska 9, 


obecnie 
Godz. przyjęć: od 10—1 rano i od 6—8 wiecz. 


Dla pań osobna poczekalnia od 5—6. 
Sa a 

Gzisiejszy numer składa 
się z 8 kolumn 


KALENDARZYK. 


Środę, 15 lipca 1914 r. 
D ziś: .Rozesłanie. Apostołów. 
dutro: N, M. P. Szkaplorzgęj. 


Helenów 


Boya > orkiestry symfonicznej dętej W. 

0. o godz. 5 i pół koneert dla dzieci 
0 ` godz. 7 m. 45 Wielki koncert pod dyr. 
=r A, SIELSKIEGO. 


Wejście 30 i 16 kop. Abonamenty i bilety wolnego 
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Siła na robotników. 


Był czas, kiedy nacjonalizm sta- 
rał się przyciągnąć do siebie . robot- 
ników za pomocą zakładania dla nich 
„polskich* związków zawodowych i 
„chrześcjańskich* kooperatyw, potem 
organizowano im stowarzyszenia mu- 
zyczne, śpiewacze i gimnastyczne, 0- 
beonie zarzuca się nowe sieci na ro- 
botników — antysemityzm. 

W obecnym ruchu skierowanym 
przeciwko żydom robotnicy nie 
przyjmują udziału. Znany im jest 
bezpośredni powód naganki na ży- 
dów — wybór posła robotniczego w 
Warszawie, zbyt widoczne jej cele — 
pociągnięcie społeczeństwa ku reak- 
cji społecznej i ugodzie politycznej, 
którym antysemici przewodzą. Jedno 
i drugie raczej odstraszająco, niż 
przyciągająco działa na robotników 
w stosunku do rozwielmożnionego 
bojkotu. I to jest solą w oku naszym 
żydożercom. Wymyślili więc nowy, 
iście szatański sposób — chcą waśń 
wyznaniową wnieść do wewnętrznych 
stosunków robotniczych, do hal fa- 
brycznych i warsztatów. 

Bozpisywały sią wiąc gazety o 


rugowaniu a Ualskióh isbakatków z kat 
dowskich fabryk i o masowym zastę-, 
powaniu ich żydami, straszyły, że 
wkrótce cały proletarjat polski bę- 
dzie musiał wyemigrować za morze, 
by w Łodzi, Zagłębiu i Warszawie 
zostawić pole do pracy dla żydów, 
wyprowadzały stąd nagły, a niespo- 
dziewany wniosek, że akcja robotni- 
ków polskich powinna być skierowa-. 
na przeciwko żydowskiemu... sklepi- 
karzowi, a, broń Boże, nie przeciwko 
żydowskiemu fabrykantowi, jak nale- 
żałoby się spodziewać. 


W tej kampanji nacjonaliści pol- 
scy znaleźli nieoczekiwanego sprzy- 
mierzeńca w osobie nacjonalizmu ży- 
dowskiego. Miejscowe żargonówki i 
korespondenci pism rosyjskich, re- 
krutujący się z pośród litwactwa, ne 
swoją rękę poczęli szerzyć wiadomo: 
ści o prześladowaniach, jakim podle- 
gają żydowscy robotnicy ze strony 
polskich towarzyszy, i znów każdy 
drobny wypadek przekręcali i roz- 
dymali do rozmiarów szerokiej i pla- 
nowej akcji. 

Typowym przykładem tej ży. 
dowskiej  nacjonalistycznej roboty 
jest fakt, jaki się zdarzył w fabryce 
Braci Kochańskich w Łodzi. Rosyj- 
skie pisma burżuazyjne, a za niemi 
nawet „Nowaja Raboczaja Gazieta“, 
zamieściły artykuł o tym, jakoby ro- ' 
botnicy wyznania  chrześcjańskiegć 
żądali wydalenia robotników żydów. 
Przy tej okazji pisma rosyjskie, nie 
wyłączając robotniczego, nie omiesz- 
kały ostro napiętnować polskich ro- 
botników za antysemityzm i nacje: 

pelizya, 


+ 


2. ROWY KURJER ŁODZKI — 15 lipca 1914 roku: 


ATA w ostatnim numerze 
„Kuźni* zjawił się list robotnika tej 
$abryki, który całe zajście przedsta- 


wia w prawdziwym świetle. 


„W fabryce braci  Kochań- 
skich — pisze on — w oddziale tkalni 
pracuje około 180 robotników, w tym 7 
żydów. Jeden z robotników żydów, bę- 
dąc snowakiem, żle wykończał po- 
wierzoną mu robotę, tak, że robotni- 
cy chrześcjanie, tkacze, robiąc jego 


_ osnowy, bardzo dużo na tym tracili. 


Niedawno 7 tkaczy otrzymało jego 
osnowy i wszystkie były źle wykoń- 
czone, przeto prosili fabrykanta o 
zwrócenie powyższemu snowakowi 
uwagi, ażeby lepiej wykończał osno- 
(wy. Kiedy wszystkie napomnienia 
inio pomogły, robotnicy zażądali usu- 
nięcia owego snowaka, a nie jak do- 
nosi „Nasza Raboczają  Gazieta*, 
wszystkich robotników żydów. P. 
Zabrykant jednak oświadczył, że woli 
% tysięcy rubli stracić, aniżeli tego 
jednego robotnika usunąć. Robotnicy 
wrócili się do inspekcji fabrycznej, 
która, zbadawszy sprawę na miejscu, 
kazała pokrzywdzonych robotników 
‘wynagrodzić, A 
Z powodu tego wypadku prowo- 
'dyrzy  nacjonalistyczno - żydowscy 
"uderzyli na alarm, że robotnicy 
chrześcijanie żądają wydalenia robot- 
mików żydowskich. Jeżeli jeden 
„robotnik krzywdzi swym partactwem 
większą liczbę robotników, to czemu 
sym ostatnim nie wolno upominać 
‘aig o swoją krzywdę? Ale robotnicy 
(ohrześcijanie pokazali, że im nie cho- 
/dzi o to, czy to jest żyd, czy chrze- 
(śoijanin; im wcale nie załeżało -na 
„wydaleniu owego robotnika  żyda, 
chodziło im tylko o to, żeby on się 
poprawił, żeby oni nie byli krzyw- 
‘zoni przez niego. 
| W pertraktacji, którą robotnicy 
prowadzili z fabrykantem, oświad- 
„Szyli mu, że dla nich wyznanie czy 
marodowość nie robi różnicy, chodzi 
4m o to, ażeby robotnicy byli su- 


. mienni i świadomi*. 


Ten szczery, a tak rozsądny list 
tobotnika jest najwymowniejszą od- 
powiedzią ma wszelkie podjudzania 
nacjonalistyczne zarówno z polskiej, 


(Bohaterskie czyny lotnika). 
(Z francuskiego). 

Pytające spojrzenie pięknej Eliz 
Praniskiej, z którą zdołał już sł 
«ać pełną szacunku rozmowę, zatrzy- 
mało go obok niej. 

— Jaka głupia kłótnia! rzekł, aby 
zachęcić ją do pytań, gdyż widział, 
że młoda dziewczyna pragnie mu je 
zadać. | 

m Czy ten pan jest rzeczywi- 
nM pańskim. przyjacielem, zapy- 
ała. 


— Tak pani, to mój stary przy- 
Jaciel; kolega szkolny. 
— Czy ma pan pewność, 
on przy zdrowych zmysłach ? 
— Coprawda nigdy go nie wi- 
działem w tak wyzywającem usposo- 
bieniu jak dzisiaj! Margrabia de Fos 
jest najlepszym chłopcem na świecie 
„lecz jest entuzjastą, Mimo swego 
północnego pochodzenia, ma tempe- 
: rament południowoa. Tłumaczę sobje 
jego żywość, nie rozumiejąc co go 
podnieciło do tego stopnia. 
— Jeżeli pono pański nie 
, działał pod wpływem: zbliżającej się 
utraty zdrowych zmysłów, która zja- 
wia się po kilku takich wybuchach, 
dopóki nie wystąpi vw formie osta- 
tecznej, musi on działać pod wpły- 


że jest 


wem tajemniczych  rozkazujących 
czynników. Winien pan czuwać nad 
nim. 


Saint Pol spojrzał na zachwyca- 
jącą dziewczynę z naiwnem uwiel- 
bieniem. Jakto, kobieta ta nie tylko 

jest piękną? Okazuje jeszcze inteli- 
sgiencję i zdrowy rozsądek ? 


+b 


jak i z żydowskiej strony. To też 
zasługuje on na całkowite przytocze- 
nie. 

„Robotnicy żydowscy—pisze ko- 
respondent „Kuźni* dalej — powinni 
zrozumieć i nie dać się prowadzić na 
pasku przez swych naojonalistycz- 
nych prowodyrów żydowskich, któ- 
rzy w Łodzi budują specjalne fabry- 
ki tylko dla robotników żydów. Ta- 
kich fabryk w Łodzi jest 5; robotni- 
cy żydowscy powinni zażądać, ażeby 
do tych fabryk byli przyjmowani 
zarówno żydzi, jak i chrześcjanie, bo 
tylko wspólne pożycie i wspólna 
praca obydwuch narodowości, pracu- 
jących wspólnie czy to w fabrykach, 
czy w stowarzyszeniach oświatowych, 
czy w związkach zawodowych, może 
doprowadzić do podniesienia pozio- 
mu kulturalnego i wyzwolenia się od 
ucisku naszych kapitalistów, którzy 
okazują się obrońcami narodowości, 
kiedy chodzi o to, ażeby robotnicy 
nie połączyli się razem, bo wiedzą, 
że na tem połączeniu wszystkich ro- 
botników nie bardżo dobrze wyjdą. 
Robotnicy powinni zrozumieć to i po- 
winni wstępować do związków zawo- 
dowych, aby związek mógł zataczać 
szersze koła w swej działalności, aby 
mógł rozpocząć akcję, aby tu i ow- 
dzie mógł poprawić warunki pracy 
i płacy swych członków“, . 

Taką odpowiedź dał robotnik z 
fabryki B-ci Kochańskich oszczereom 
polskiego proletarjatu, i jeśli wszys- 


ey robotnicy w ten sposób będą się b 


zapatrywali, to największe nawet usi- 
łowania nacjonalistów złowienia ich 
w swe sieci spełzną na niczem. Trze- 
ba tylko zachować spokój i godność 
robotniczą w mogącej się nadarzyć 
drażliwej sytuacji, a każdą fałszywą 
wiadomość, pojawiającą się w pol- 
skiej, rosyjskiej lub żargonowej pra- 
gie, natychmiast prostować i niedo- 
puścić do tego, żeby przy pomocy 
kłamstwa i przekręcania faktów mo- 
gli jedni i drudzy nacjonaliści sze- 
rzyć waśń i nienawiść między robot- 
nikami różnych wyznań i zastawić 
na nich własne sidła. 


+ è 
© 


W. G. 


— Ma pani rację odpowiedział. Ré- 
mi mówił mi jeszcze dziś rano, przy- 
bywając tutaj, że uienawidzi sir Da- 
visa. Wierzę teraz, że nie żartował 
weale. Ta żywa animozja przeciw 
niemu jest głębsza od powierzchow- 
nei antypatji.. Aczkolwiek jestem 
mocno związany z Fosem, nie widuję 
go dosyć często w jego zażyłem kół- 
ku, aby znać całkowicie jego życie... 
miał może z tym panem jakieś ta- 
jemnicze starcia, które wyjaśniają 
Jego postępowanie względem szkota, 
— Czy sir Davis jest żonaty ? 


— Nie, 
— A pański przyjaciel? 
— Również nie. 


— To ciekawel.. Zresztą, jeżeli 
jesteś pan jego szczerym przyjacie- 
lem, czuwaj pan nad nim w każdym 
razie. Jego zakład jest szalony, lecz 
jego postępowanie jest jeszcze mniej 
naturalne. 


* 
* + 


Gdy Rémi de Fos wszedł do 
swego eleganckiego mieszkania, ja- 
kie zajmował przy ulicy Vignon, do- 
piero wtedy zauważył, że całą drogę 
przebył pieszo. 

Była zaledwie godzina szósta ra- 
no. Józet spał; zdawało mu się, że 
śni, gdy usłyszał dzwonek swego pa- 
na, poczem rozkaz, przez telefon, 
który łączył jego pokój z apartamen- 
tem, polecający szybkie przygotowa- 
nie kąpieli. 

Półgodzinna kąpiel w — let- 
niej wodzie uspokoiła nerwy Fosa 
ipozwoliła mu zasnąć wkrótce potem 
snem wzmachiający m. 

O godzinie drugiej po południu, 
gdy się obudził świeży i żwawy, do- 
skonały apetyt skłonił go do natych- 
miastowego spożycia śniadania... 


Koniec operetki. 


Coraz widoozniej odbywa się pod 
okiem* obu opiekunów Albanji, to 
jest Austro-Węgier i Włoch, likwida- 
cja rządów ks, Wilhelma, który, na 
wszystkie strony kołacze o pomoc, 
ale wszędzie znajduje zamknięte 
drzwi. W piątek zaprosił książę do 
swojego pałacu przedstawicieli mo- 
carstw europejskich i prosił ich, aże- 
by wystarali się dla niego o pienią- 
dze i wojsko, bez których nie można 
stłumić powstania i wogóle rządzić 
Albanją. Książę postawił teraz te 
żądania, które powinny były tworzyć 
kardynalne warunki objęcia przez 
niego rządów w Albanji. ` 

Te żądania księcia mogą mieć 
tylko teoretyczną wartość, gdyż Eu- 
ropa już oświadczyła dawno, że Al- 
banja ma się troszczyć sama o siebie 
Na Włochy nie może książę liczyć- 
zaś Austro-Węgry mają ręce gkrępo- 
wane względami na Włochy. Czy Tur- 
khan pasza, który objeżdża d wory 
europejskie, zdoła wreszcie wskórać 
coś w Europie, wkrótce się pokaże, 
chodzi tylko o to czy książę Wilhelm 
ma dosyć czasu, ażeby czekać ną wy- 
nik akcji swojego ministra wędrow- 
nego. 

Tymczasem z placu boju przysz- 
ła nowa wieść hiobowa: padła Korica, 
którą do spółki zajęli Grecy, zwani 
Epirotami, tudzież powstańcy albań- 


` 8Cy. 


Należy podnieść, że w  Koricy 
znajdują się regularne wojska grec- 
kie. Takie skutki ma traktat poko- 
jowy, zawarty pomiędzy Albanją a 
powstańcami, tudzież solenne oświad- 
sa Grecji, że Epir pozostawia Al- 
anji, | 
jak donoszą ostatnie telegramy, 
wczoraj odbyło sią w Durazzo wielkie 
zgromadzenie notablów albańskich, 
ps przewodnictwem księcia. Po 

ezskutecznym apelu piątkowym do 
Europy, książę zwrócił się do nota- 
blów albańskich, idąc dobrowolnie z 
deszczu pod rynnę, Notable czekają 
na przywileje i pieniądze od księcia, 
który im nic dać nie może, Prenk 
Bib-Doda, Izmael Kiemal, Issa Bolje- 
tinac. — to są ludzie żyjący oddawna 
zdradą, z którymi nie mógł sobie dać 
rady nawet taki lis szczwany, jak 
były sułtan, Abdul-Hamid. 

Przebieg zgromadzenia był o0- 
peretkowy. Issa Boljetinac zapew- 
niał księcia o wierności albańczyków, 
ale nie omieszkał dodać, że w razie 
gdyby książę musiał opuścić Albanję, 
to żaden inny książę nie powinien 

Gdy skończył tualetę, zaanonso- 

— Piękny miałeś pomysł, prezy- 
chodząc do mnie! 

— Czy jesteś wolny? 

— Tak. 

— Zatem wyjdziemy razem; trze- 
cia i pół; upał opada; przejedziemy 
się po lasku Bulońskim. Co mówisz 
na to? 

— Przyklaskują temu projektowi. 
Jedźmy. 


W lasku, Rómi odznaczał się 
świetnym humorem. Rozpoczął mó- 
wić o literaturze, -sztuce i przerzucił 
się do polityki; utkwił w  filozofji... 
i zatrzymał się nagle, aby powiedzieć 
swemu towarzyszowi: 

— Patrz, oto osóbka, którą spot- 
kałeś dziś rano! 

Eliza Praniska przejeżdżała właś- 
nie w eleganckim samochodzie, 

Dostrzegła ich, skłoniła się Saint- 
Polowi lekkiem skinięciem głowy, z 
aprobującym uśmiechem, który wy- 
wołał rumieniec na jego twarzy, ze 
szczęścia oczy wiście, 

Peien szacunku podwójny ukłon 
odpowiedział na to skinięcie. Fos u- 
kłonił się mówiąc. 

— Miałeś rację; ta rosjanka jest 
prześliczna. 

— Nieprawdaż? | 

— (o ona robi w Paryżu? Czy ma 
tu krewnych? 

— Ani jednego! Aby mieć jakieś 
zajęcie, jest korespondentką jakiejś 
gazety, lecz więcej zajmuje się stu- 
djami nad awjacją i aerostatyką ze 
strategicznego punktu widzenia. 

— Dziennikarka i strategiczka 
wojskowa?! dia młodej dziewczyny, 
to zajęcie wcale niebanalne! 
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rzyjąć tronu albańskiego, gdyż al: 
ańczycy nie są dziećmi i chcą sami 
stanowić o losach narodu. 

Naostatek urządzili notable ma- 
nifestację na cześć księcia. Wtórem 
do tej manifestacji jest pochód epi- 
rotów ku Durazzo. 


Wiadomości ogólne. 


' © Handel Rouji ze Stana» 
mi Zjednoczonymi. Agent han- 
dlowy Rosji w Stanach Zjednoczo- 
nych podał do ministerjum handlu 
memorjał, w którym wyraża możli- 
wość znacznego powiększenia handlu 
wzajemnego pomiędzy Rosją a Unią. 

O Praca więźniów. Naczel- 
nik głównego zarządu więziennego 
zwrócił się do głównego zarządu rol- 
nictwa z propozycją, aby używano 
więźniów do robót meljoracyjnych, 
jak osuszanie błot, roboty leśne, ni- 
welacyjne I t. p. Niektóre wydziały 
zarządu rolnictwa odpowiedziały 
przychylnie na tę propozycję, inne 
twierdzą, że praca więźniów jest nie- 


produkcyjna, Rozstrzygnięcie sprawy 
odłożono do jesieni. 
O Szkoły handlowe. In- 


spektorowie szkoł handlowych otrzy- 
mali zawiadomienie, że projekt prze- 
kształcenia 7 klasowych szkół han- 
dlowych 'ministerjum przemysłu i 
handlu na 8 klasowe, uzyskał już 
zatwierdzenie odpowiednich władz.— 
Jednocześnie ministerjum  przesłało 
dyrektorom nowy program, zastoso- 
wany do 8-letniego kursu szkolnego, 
który zostanie wprowadzony w nad- 
chodzącym roku szkolnym. 

C Subsydjum dla rezerwi- 
stów. Dla chorążych rezerw, wzy- 
wanych w r. b. po raz trzeci na 
ćwiczenia, ustanowiono subsydjum w 
wysokości 100 rb. na umundurowanie 
i uzbrojenie. w 


Ze świata, MAY a 


O Kongres partji socjali- 

stycznej. „Vorwadrts* ogłasza, że 
kongres niemieckiej partji zez © 
cznej odbędzie się 18 września r. 
w Würzburgu w Bawarji. Referat e 
demokracji i wojsku wygłosi dr 
Lensch, referat o polityce gospodar- 
czej i prawie o koalicji — Mol- 
kenbuhr. 

C) Pożar świątyni masoń- 
skiej. Z Kairu donoszą, że w Ale, 


— Achl to jest istota wyższa, nade 
zwyczajna! 

— Troszkę kokietka? 

,  — Kokietka? daję słowo honoru, 
że tak nie jest. Mówiliśmy tego ran- 
ka tylko o awjacji.. i o twoim za- 
kładzie. 

— A zatem znalazłeś doskonałość, 
Winszuję| 

Ton, jakim przemawiał Fos, zdu: 
miał Aureljusza, Obawia-4c się, że 
zbudził uczucie zazdrości w Rómi'm, 
poż żałował, że ni bieg się z ta- 

im zachwytem o Elaje. 

Czy Rémi udawał tylko obojęt: 
ność? Czy był szczery, winszując 
mu i przyznając, że nie myśli współ- 
zawodniczyć z nim o względy pięknej 
rosjanki? 

Na wszelki wypadek, aby odwró: 
cić rozmowę, która mogłaby przyjąć 
obrot mniej przyjemny, powrócił do 
zakładu, poruszonego przypadkowo 
przed chwilą. - 

Nieoczekiwanie dla niego, Fos od- 
powiadał tonem przyjacielskim i u- 
przejmym, lecz zdumiał go jesucze 
bardziej, mówiąc o swym locie aero- 
planem z Marsylji do Algieru, jak e 
najpoważniejszym projekcie. 

Rómi uważał jednak dwa koń- 
cowe punkty swego przelotu jako do- 
datkowy szczegół. Pragnął tylko 
przebyć morze Sródziemne., Oran lub 
nawet Tunis wydawały mu się nie- 
mniej odpowiednimi od Algieru. Praw- 
dziwym jego celem była północna 
część Afryki, Co się tyczy Marsylji, 
zrzekał się już jej na korzyść Mona- 
ka, gdzie za trzy tygodnie miały się 
odbyć wzloty i gdzie wierzchołek Tur- 
bie był jednym z najlepszych punk- 
tów dla wyruszenia w podróż powietrz- 


ną. 
(D. e. n). 
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ksandrji spłonęła nosy onegdajszej 
najstarsza w Egipcie świątynia ma- 
sońska francuskiej „Loży Piramid“, 
wybudowana przez Kedywa Izmaela. 
C Telefon bez drutu. To- 
warzystwo Marconiego podaje do 
wiadomości, że udało się zbudować 
aparat za pomocą którego słyszano 
na wybrzeżu angielskiem utwory mu- 
zyczne, grane w Berlinie. Aparat ten 
jest połączeniem telefonu bez drutu 
z gramotonem. Towarzystwo Marco- 
niego przypuszcza, że już w jesieni 
uda się przeprowadzić iskrowe połą- 
czenie telefoniczne Europy z Ame- 
ryką. i 


+ 


Z Cesarstwa, 


a Strejk piekarzy. Strejk 
piekarzy bułek w Moskwie przy; muje 
coraz większe rozmiary. Obecnie 
strejkuje już 5 tysięcy robotników. 
W mieście odczuwać się daje brak 
pieczywa. 

Właściciele piekarń zdecydowani 
są nie ustępować. 

A Sensacyjne areszte"- 
wanie. W Astrachaniu aresztowa- 
no kupca Sorokina, zajmującego wy- 
bitne stanowisko w mieście. Oskar- 
żony jest on z art. 1525 ustawy kar- 
nej. Otiarą aresztowanego jest inte- 
ligienżna panna, córka kupca miejsco- 
wego. 

Aresztowanie Sorokina wywołało 
w mieście niebywałą sensację. 

A Za podourzarie do strej- 
ku. Aresztowani na stacji Cziaturn, 
w pobliżu Tyflisu, robotnicy oddam 
zostają pod sąd za podburzanie do 
strejku. 
©- A Pobicie więźnia. W a- 
reszcie gminy newianskiej, w pobli- 
żu Ekaterynburga, sołtys Lisicki po- 
bił ciężko włościanina Petrowa. — 
Krewki sołtys pocjągnięty został do 
odpo'wiedzialności sądowej. 

àa wamokójstwe popa. W 
niedzielę, w oczach licznych prze- 
chodniów rzucił się w Petersburgu z 
mostu do Newy pop, w podeszłym 
już wieku. ldące za nim kobiety, 
spostrzegły jego zamiary, usiłowały 
zatrzymać go, chwytając za odzienie, 
nie zdążyły jednak uratować samo- 
bójcy, którego nazwisko nie zostało 
jeszcze stwierdzone. ` 

A Zastrzelenie więźnia. 
Wartownik więzienia miejskiego w 
Ekaterynburgu zabił wystrzałem z 
zewolweru więźnia, który podszedł 
do okna. 


z Litwy i Rusi. 


AMSDEWY neapima mar amr 
> mammae M 


_ X Policjant zabójcą. Od- 
dano pod sąd „uriadnika“ 
skiej policji powiatowej, Gegenia, 
oskarżonego o to, że podczas pełnie- 
nia swych obowiązków, porąbał śmier- 
telnie pałaszem  włościanina Kozaka, 
drugiego zaś ciężko zranil. 


wiadomości krajowe, 


piw RACZ w. 


uman 


+ Pogłoska. W kołach zbli- 
żonych do ministerjum spraw we- 
wnętrznych w Petersburgu utrzymu- 
je się nadal pogłoska, że pomocnik 
generał-gubernatora warszawskiego, 
gen. Uthof, opuszcza zajmowane sta- 
nowisko. Jako następców jego wy- 
mieniają: naczelnika petersburskiego 
wydziału żandarmerji, Kriukowa, na- 
czelnika finlandzkiego zarządu köle- 
jowego, gen. Frenberga i naczelnika 
oddziału żandarrmerji kolei moskiew- 
sko-rybińskiej, gen. Syropiatowa. 

„+ Rewizja. Nocy wczorajszej 
policja dokonała rewizji w „Słowiań- 
skim* towarzystwie literacko - arty- 
stycznem w Warszawie, przy ul. Ka- 
liksta nr. 12. Stwierdzono grę hazar- 
dową. Do protokułu pociągnięto 18 
osób. Policja skontiókiwałś około 
600 rb, znalezionych na stolikach 
gry. Sprawę skierowano do sędziego 
Śledczego. 

+ „Prośba“ chełmskiego 
bractwa. W wychodzącym , w 
Chełmie pisemku nacjonalistycznym 
„Chołmskaja Ruś* czytamy: 


grodzień-- 


„W przeszłym 1918 r. chełmskie 
św. Bogorodickie bractwo  prosiło, 
aby w gm., Lubienka rozmawiano 
tylko po rosyjsku lub po małorusku, 
tymczasem wójt teiże gm. b. greko- 
unita, a od 1905 r. nowokatolik, Jan 
Szulc, szerzy pomiędzy ludnością ro- 
syjską język polski, rozmawiając z 
chłopami rosyjskiemi tylko po pol- 
sku“. 

Ach ci gburzy polacy. Proszą 
ich grzecznie, żeby nie mówili w oj- 
czystym języku, a oni wciąż swoje. 
T jakżeż się dziwić, że chełmskie 
bractwo ima się później innych środ- 
ków, gdy takie „prośby* i przekła- 
dania nia pomogą. h 

+ Wykolejenie pociągu. 
Wczoraj rano, jak nam donoszą 7 
Poraja, na zwrotnicy wejściowej, 
podczas wjazdu pociągu towarowego 
na stację Błeszno kolei warszawsko- 
wiedeńskiej, wykoleiło się dziewięć 
wagonów. 

Pociąg ten dązył ku Granicy. W 
ciągu dwuch godzin, dopóki wagonów 


nie podniesiono na szyny, ruch od-- 


bywał się po jednym torze. Wypad- 
ków z ludźmi nie było. 

+ Defraudacja na kolei 
wiedeńskiej. Przybyły przed 
trzema mięsiącami na stanowisko u- 
rzędnika ekspedycii bagażowej na 
stacji w Radziwiłłowie, kolei wiedeń- 
skiej, urzędnik Krajuszkin zbiegł, zde- 
frauadowawszy uprzednio kilkaset 
rubli. i 

-+ Pożar lasu. W lesie rzą- 
dowym pod Truskolaskiem, w gub. 
piotrkowskiej wynikł pożar, który o0- 
garnął odrazu zpaczną część lasu. — 
Przybyła straż ogniowa ugasiła 0- 
gień, przyczem kilku strażaków u- 
legło ciężkłemu poparzeniu. 


Przygoda w podróży. 


B. wieloletni prezes kolei Warszaw- 
sko-Wiedeńskiej i główny jej akcjonar- 
jusz, bar. Leopold Kronenberg, wy- 
jeżdżając w ubiegłym tygodniu, w 
w nocy z czwartku na piątek, do 
majątku swego, Brzezie, otrzymał od 
dyrektora kolei W.-W., inż. Paukera, 
do swego rozporządzenia wagon salo- 
nowy. Jednocześnie inż. Pauker dele- 
gował urzędnika, Jewrejenkę do pro- 
wadzenia wagonu salonowego. 

Pomiędzy Pruszkowem a Gro- 
dziskiem do wagonu, zajętego przez 
bar. Kronenberga, wszedł kontroler 
państwowy, Szarlin, i zażądał okaza- 
nia biletu. r 

Kiedy bar. K. okazał kontrolero- 
wi żeton złoty, dający prawo jazdy 
w kl. I, kontroler zapytał, dlaczego 
bar. K. jedzie wagonem salonowym. 

Wyjaśnienie, wydelegowanego u- 
rzędnika, Jewrejenki, że stało się to 
na skutek polecenia dyrektora kolei, 
kontroler uznał za niewystarczające 
i polecił bar. K. przesiąść się do in- 
nego wagonu kl. I, zapłacić za 11 
miejsc w kl. I od Warszawy do 
Grodziska, a następnię polecił wagon 
salonowy od pociągu odczepić, Bar. 
K. w Grodzisku przesiadł się do in- 
nego wagonu i zapłacił stosownie do 
żądania, rb. 28 kop. 10. 

Wagon salonowy pozostawiono 
następnie w Skierniewicach. Dyrek- 
tor kolei Warsz.-Wiedeńskiej, Pau- 
ker, dowiedziawszy się o rozporzą- 
dzeniu kontrolera, wydelegował nie- 
zwłocznie do bar. K. urzędnika do 
szczególnych poleceń z przeprosina- 
mi i ze zwrotem zapłaconej kary. 

„ Bar. Kronenberg polecił przepro- 
sić owego urzędnika, iż go przyjąć 


'nie może, a również odmówił przyję- 


cia zwracanych mu pieniędzy. Zajście 
to dlatego jest charakterystyczne, iż 
jest ono dowodem osobliwych stosun- 
ków, na kolei skarbowej Wiedeń- 
skiej, gdzie pierwszy lepszy kontro- 
ler może dyspozycję głównego na- 
czelnika kolei uchylić i narazić tym 
sposobem na przykre rekryminacje 
osobę, która tylko korzysta z prawa, 
przyznanego jej przez zwierzchność 
kolejową, 


z w 
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— (r) Lot Łódź—Warszawa. 
Lotnik Poiróe, którego wzloty mieli 
sposobność podziwiać łodzianie us 


torze w Rudzie Pabjanickiej, powr- 
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cil wczoraj na swoim dwupłatowcu 
z Łodzi do Warszawy z pasażerem. 
Przestrzeń z Łodzi do Warszawy 
przeleciał Poiróe w 1 godz. 45 m. 
Napotkawszy po drodze burzę, lotnik 
zmuszony był okrążyć ją i nadłożyć 
drogi. 

Z Warszawy komunikują, że w 
niedzielę lotnik francuski na polu 
wojennem mokotowskiem wozić bę- 
dzie amatorów jazdy napowietrznej: 
popisy publiczne, wobec braku na 
ten cel odpowiedniego terenu — nie 
odbędą się. 

— (r) Echa jubileuszu Do- 
mu Romanowych. Policmajster 
łódzki zwrócił się do naszej redakcji 
w imieniu komitetu urządzającego ob- 
chód 300-letni panowania Domu Roma- 
nowych z prośbą o dostarczenie mu 
numerów naszego pisma, w których 
były zamieszczone artykuły z powodu 
tego jubileuszu. Wobec upłynięcia 
juź przeszło 15 miesięcy i nieposiada- 
nia przez naszą redakcję zapasowych 
egzemplarzy z tych czasów, prośbie 
p. policmajstra nie mogliśmy zadość- 
uczynić. 

— (k) Sprawdzanie reje- 
stracji rezerwistów. W dniu 


24 i 25 b. m. odbędzie się w Pabja- 


nicach doroczne sprawdzanie reje- 
stracji rezerwistów. 

— (k) Nowa linja tramwar 
jowa. Roboty rozpoczęte przez dy- 
rekcję łódzkiej sieci tramwajów miej- 
skich prowadzone są w szybkiem 
tempie. Ułożono już zwrotnicę na 
rogu ulic Głównej i Piotrkowskiej w 
kierunku ulicy Radwańskiej, którędy 
kursować będzie tramwaj Ne 11-ty. 

== (r) Z ambulatorjum miej- 
skiego. Do ambulatorjum miej- 
skiego dla biednych chorych na Ba- 
łutach, ul. Łagiewnicka nr. 29, od 
dnia 15 czerwca do 15 lipca r. b. 
zwracało się o pomoc lekarską 1,404 
osób, w tem chorych 1,169 i do 
szczepienia ospy 285 osób. 

Chorych na ostre zaburzenia żo0- 
łądka i kiszek—828, na szkarlatynę— 
14, ospę — 5, odrę—28, dyfteryt—2, 
tyfus brzuszny — 7, biegunkę krwa- 
wą—87, koklusz—14, różę — 8, influ- 
enzę—42, płucne choroby — 108 inne 
choroby — 586. 

= (k) Otwarcie w Łodzi 
oddz. banku dysk. berlińskie- 
go. Bank dyskontowy berliński o- 
twiera w Łodzi oddział lokalny. 0- 
becnie prowadzone sa przez emisar- 
juszów banku pertraktacje, w celu 
zakupu odpowiedniego placu, na 
którym stanie gmach własny oddzia- 
łu banku. 

= (k) Z ruchu strejkowe- 
wo. W zakładzie budowlanym bra- 
ci Goldman przy ul. Cymmera robot- 
nicy w liczbie 26 porzucili pracę, 
wystawiając następujące żądania: 1) 
Podwyższenie płacy zarobkowej o 20 
proc., 2) nie wydalania robotników 


(bez przyczyny, oraz aby wydalanie 


następowało po uprzedniem 2-tygo- 
dniowem wymówieniu, 3) aby admi- 
nistracja w razie zmniejszenia zamó- 
wień i zredukowania produkcji nie 
wydalała części robotników, lecz aby 
robotę rozdzielała pomiędzy wszyst- 
kich robotników, 4) w tych wypad- 
kach, gdy fabryka bywa chwilowo 
zamknięta, z powodu braku obstalun- 
ków, aby następnie z chwilą pusz- 
czenia fabryki w ruch, administracja 
przyjmowała wszystkich robotników, 
pracujących dawniej, ponownie. 

— W fabryce wyrobów chustek 
pluszowych Tow. akc: R. Lipszyca 
przy ul. QOlgińskiej porzuciło pracę 
w dniu onegdajszem 85 robotnic, wy- 
stawiając żądania ekonomiczne. Ad- 
ministracja uwzględniła żądania ro- 
botnic, które w dniu wczorajszym 
powróciły do pracy. 

— W fabryce wyrobów wełnia- 
nych J. Szmulowicza przy ul. Piotr- 
kowskiej robotnicy powrócili do pra- 
cy, uzyskawszy od 5 do 10 proc. 
podwyżki. 

— W fabryce G. Kloca i S-ki 
Przy mł. Piotrkowskiej, w której ro- 

tnicy po 14 dniach wymówienia 
porzucili pracę, strejk trwa dalej. 

= fabryce wyrobów baweł- 
nianych i półwełnianych A. Gold- 
berga przy ul. Piotrkowskiej, gdzie 
zastrejkowało 22 robotników, żądając 
podwyższenia płacy, lecz po dniu 
przerwy robotnicy przystąpili z po- 
wrotem do pracy. Część ich żądań 
została uwzględniona. 
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— W tkalni mechanicznej M. 
Glasera w Radogoszczu, 150 tkaczy 
zarobnych porzuciło pracę, żądając 
od 20 do 25 proc. podwyżki. 

— W fabryce haftów J. Kaliń- 
skiego przy ul. Wschodniej, ciągnący 
się już od 8 tygodni strejk trwa w 
dalszym ciągu, Administracja fabry- 
ki proponuje robotnikom podwyżkę 
płacy o 8 proc., lecz robotnicy nie 
zgadzają się. i 

= (k) Howe kasy chorych. 
Z dniem wczorajszym rozpoczęły 
swe czynności następujące fabryczne 
kasy chorych: W fabryce Leonhard- 
ta, Woelkera i Girbarda na Dąbro- 
wie, z ogólną liczbą 1,350 robotni- 
ków; w wykończalni sukc, L. Millera. 
w Nowem Rokiciu z liczbą robotni- 
ków 218; oraz I łódzka „Zarzewska*, 
ogólna kasa chorych, z liczbą uczest- 
ników 2,049 robotników, zorganizowa- 
= przez inspektora 5 rewiru A. Paj- 

ina. 

W dniu wczorajszym odbyły się 
wybory pełnomocników od robotni- 
ków, celem zorganizowania kasy cho-, 
rych w fabryce wstążek jedwabnych: 
R. Weyraucha i synów, przy ul. Li- 
powej. 

W fabryce manufaktury pluszo< . 
wej T. Finstera, przy ul. Juljusza, 0- 
negdaj odbyło się zebranie pełno- 
moeników do kasy chorych, na któ- 
rem opracowano normy potrąceń ro- 
botników i określone normy zapo- 


móg. 

W niedzielę, w sali rekwizycyj- 
nej IV oddz. łódzkiej straży ognio- 
wej, przy ul. Staro-Zarzewskiej, od- 
było się pierwsze organizacyjne ze- 
branie 90 pełnomocników 82 fabryk 
„Widzewskiej* ogólnej kasy cho- 
rych. Na zebraniu tem zatwierdzone 
ustawę kasy, oraz wybrano 7 Gzłon-. 
ków zarządu ze strony pełnomooni-, 
ków. W tych dniach wyznaczonej 
zostanie walne zebranie pełnomocni-. 
ków do kasy chorych. | 

Powyższa kasa chorych tem róż- 
ni się od innych, iż jest poniekąd se- 
zonową, gdyż działalność jej trwać 
będzie tylko w ciągu 6 miesięcy let-| 
nich. Do kasy chorych wchodzą na- 
stępujące cegielnie: Sukcesorów J. 
Abla; A. Augustyna, I. Baumgolda,, 
Bauma Boehme, Biedermana i sp. G 
Bonika i Sukc. Sztajnkego, W, Wal- 
tera, J. Wendego, L. Wenskiego Er- 
nestyny Wenske, Wenske i Sztemia, 
Br. Wieczorkowskiego, G. Hauslera,: 
I, L. Hauslera, J. Hilta, S. Hubela,: 
„Siła“, J. Dargiewioza i S-ki, Ch. Dyk-, 
mana, K. Zeglińa, T. Kalandra i S-kt 
Wł. Kaczmarka, A. Koeniga obeo 
nie E. Johna i Pladek, F. Koeniga, 
J. Kluka I, 0. Krauze, G. Langego, 
R. Langego, L. Mauwera, K, Marte, 
sukc. L. Majera, J. Majznera I, J.: 
Majznera II, J. Mossa, F. Nawrookie= 
go i br. Kurowskich, St. Pałaszewa ` 
skiego, Tow. akc. I. K. Poznańskiego, 
J. Rosenbauela, Fiszera i Obermana, 
Holi, Szera i S-ki, Gotlieba Cylke, 
Ottona Cylkego, A. Sznajdra, R. Szten- 
cla, Sztencla i Belowa, J. Szterma, 
A. Szulca, G. Hauslera LI, J. Kluka IE 
i R. Szaniawskiego II. 

Na koszta organizacyjne kasy u- 
chwalono zebrać jednorazową zapo«. 
mogę od fabrykantów w stosunku po, 
25 kop od każdego robotnika. 

Oprócz tego corocznie fabrykan« 
ci wpłacać będą na koszta utrzyma«. 
nia kasy subsydjum w stosunku je. 
dnego rubla od każdego robotnika z 
tem, iż niedobór pokrywany będzie 
z funduszów kasy, przyczem liczba 
robotników obliczaną będzie na 1 
Hpos corocznie w zwykłych cegiel- 
niach, zaś w innych podług najwyż- 
szej liczby robotników w roku. 

= (k) Ogólna kasa chorych 
dla cegielni. Pod przewodnictwem 
inspektora fabrycznego V rewiru, A. 
Pajkina, odbyło sią ogólne organiza- 
cyjne zebranie właścicieli cegielni w 
Łodzi i w powiecie, na którem posta: 
nowiono utworzyć jedną ogólną kasę 
chorych dla cegielni. Kasa będzie 
obejmować 50 cegielni z ogólną lio% 
bą 2,149 robotników. Liczbę pełno- 
mocników zə strony robotników do 
spraw kasy chorych ustanowione 
najwyższą, przewidzianą przez pra* 
wo, t. j. 100, z terminem rocznym 
pełuomócnictwa. Na kapitał zapaso- 
wy postanowiono odkładać corocznie 
tylko 5 proc. od sumy dochodu. Za- 
rząd kasy składać się będzie z 11 ; 
osób, w tem 5 ze strony fabrykan- ' 


mr =- 


Leopold Pachucki 


Kupiec m. Łodzi. 
Po krótkich cierpieniach przeniósł się do wieczności dn. 14 


b. m., przeżywszy lat 62. 


W nmieutulonym żalu pozostała rodzina, żaprasza krewnych, 
kolegów i znajomych na wyprowadzenie żwłok w Ozwartek dnia 


16 b. m, o godzinie 8 po pol., 


jewskiej Nè 87. 


tów i 6 od robotników, Na stanowi- 
æko prezesa zarządu powołano p. R. 
Keniga, jako członkowie zarządu wy- 
brani zostali pp? O. Krauze, R. Gaj- 
‘eler, E, Boehme i 0. Qylke, zaś jako 


(zastępcy pp: Z. Majzner, J. Hilt, M. 
Daszewski i L. Gajzler Wybrano p. 
E. Boehme na stanowisko przewodni- 
'ożącego na walnych zebraniach pełno- 
„mocników, a na skarbnika zaś R. Ke- 
iniga, 

ję (k) Powrót gibernato- 
„ra. Gubernator piotrkowski, sgam- 
belan Jaczewski,powraca z urlopu za 
(10 dni. 

— (kt) Stare domy na przede 

mieściach. Na Bałutach, w Rado- 
goszczu, vraź na innych przedmieś- 
Ciach nasżego miasta znajduje się 
wiele starych domów, które są tak 
sgtzybiałe, iż obóonie grożą ža- 
mnaleniem. Władze powiatowe zajęły 
sią tą sprawą i w tych dniach spe- 
wjalna komisja technicznó<budowlana 
dokona oględzin wszystkich podej- 
'rzanych budowli. 
i = (x) W sprawie Instalacji 
elektryczności. Ponieważ nie- 
którzy właściciele nieruchomości ża- 
/prowadzają w swoich domach i zà- 
„kładach przemysłowych instalacje o- 
'świetlenia i silników elektrycznych z 
maszynami i wszelkiemi, niezbędne- 
imi ku temu urządzeniami, beż t- 
(przedniego uzyskania na to żatwier- 
dzenia planów, przeto władze guber- 
nialńe tozesłanym w tych dniach o- 
kólnikiem poleciły naczelnikóm po- 
'wiatów i policmejstrom zobowiązać 
(właścieieli takich nieruchómości, aby 
na isthiiejące w ich domach i zakła- 
(dach urządzenia elektryczne przed- 
stawili dó zatwierdzenia władzom 
odpówiednie plany. 

Nadto okólnik poleca bacżyć na 
to, aby ha przyszłość plany takie za- 
twierdzane były przed rozpóczęciem 
robót instalacyjnych. 

z © Strejk zecerów „;,Lo- 
dzer Zeituńgć W tygodniu u- 
biegłym podczas przerwy prądu elek 
trycznego w zakładach drukarskich 
„Lodzer Zeitung*, wywołanej  żepsu- 
ciem się dynamomasżyny w Elektrów- 
ài fniejskiej, zecerzy zmuszeńi byli 
stać bezczynnie w 6iłągu dwtich go- 
dzit, wycżekująć zapłoniącia światła. 

Kiedy przyszło do wypłaty *ża- 
v0bku tygodniowego ż66erzy, płatni 
od sztuki, pobierający ńadto pô fb. 
1 kop. 60 za dyżur nocny, baźądali 
wynagrodzenia za dwugódzinie wy- 
cżeliiwańie, pochodzące nie z ich wi- 
vy, Administrator żądaniu temu ód- 
mówił. . Weżóraj rano, dźżieńni z60b- 
rzy, solidutyżując sią ż zece6raii pra- 
cującymi w nocy oświadczyli dyrek- 
torowi administracji, że dopóki tówa- 
rzysże praćy nie zostaną uregulowa- 
ni, nie przystąpią do zającia, Pan 
dyrektor żądań nie uwzględnił. Zece- 
rzy w liczbie 80-tu żastrejkowali i 
odwołali się do interwencji inspekto: 
ra przemysłowego. 

= (k) Z życia Stowarzya 
szeń. Gubernator pioaren pa t 
dzielił zarządowi łódzkiego ohrzośó+ 
jańskiego Towarzystwa dobroćżynno- 
ści trzy pozwolenia na afządzenie dhi 
kwiatka: 
|, == W. niedzielę, dnia 19 b. m, w 
lokalu własnym przy ulicy Milszu, 
odbędzie się kwartalne zebranie człon: 
ków zgromadzenia oechowego rzeźni: 
ków majstrów, 

= We wtorek, 24 b. m, w lolas 
lu Resursy rzemieślniczej, przy ulicy 
Widzewskiej M 117, 6dbędzie się 0- 
gólne liwartałne zebrtahió tzłonitów 
zgromadzenia stolarzy majstrów, 


"ścigów xolarskich na szosie 


ż domu przy ulicy Mikoła: 


— W poniedziałek, dnia 20 b. m. 
w lokalu własnym przy ulicy Naw- 
róż M 30, odbędzie się kwartalne že- 
branie majstrów pończoszników. 


== W niedzielę, dnia 26 b. m., w 


lokalu własnym przy ulicy Marszał- 
kowskiej Ne 2, odbędzie się nadzwy- 
czajne ogólne zebranie członków Sto- 
warzyszenia spożywczego „Zorła*. 
— W tym dniu odbędzie się też nad- 
zwyczajne ogólne zebranie członków 
związku zawodowego robotników i 
róbotnic krawieckich w lokalu wlas- 
an przy ulicy Konstantynowskiej 
5. 


> (k) Odmowa., Gubernator 
piotrkowski odmówił žařząádowi Btow. 
spożywczego „Oszczędność* pozwole- 
nia na urządzenie zabawy. 

— (k) Powrót p. o. polic- 
majstra, W dniu wczorajszym 
powrócił do Łodzi z 10 dniow 6g6 ür- 
lopu pełniący obowiązki policmajstra 
łódzkiego, kapitan Miaczkow i objął 
czynności służbowe, 

— (r) Handel winem. — 
Ogłoszono nowe przepisy w sprawie 
handlu winem winogftonówem, Wed- 
ług tych przepisów, winni sprzedaży 
wina w butelkach nie pełnej miary 
lub dobieranego wodą, pódlegać będą 
oprócz konfiskaty towaru, karóm od 
60 rb. i do 8 miesięcy więzienia. 

— (r) Płatni i bezpłatni 
podróżni. Wobec ciągłych skarg 
podróżnych na zajmowanie miejso w 
wagonach przez osoby z biletami 
wolnej jazdy, główny zarząd kolei 
polecił poszczególnym xzarządom kö- 
lejowym zebrać materjały w sprawie, 
jakie środki, w interesie t.: zw. płat: 
nych podróżnych, należałoby zastoso- 
wać do podróżnych z biletami wolnej 
jazdy, bez pogwałoenia jednakże ich 


praw jako kolejarzy, by zabezpieczyć. 


pierwszeństwo miejse i wygody płat- 
nym podróżnym. 

= (r) Nadzór nad szynka. 
mi. Dla prowadzenia stałego dozó- 
ru nad szynkami i piwiarniami nie- 
którzy gubernatorowie w Królestwie 
Polskiem odnieśli się do zarządów 
akcyzy, aby piwiarnie posiadały tyl- 
ko jedno wejście od ulicy, W zakła- 
dach tych ma być niewolno urządzać 
okiennic, zakładać firanek i ustawiać 
w oknach doniczek z kwiatami, 

= (k) Wszechświatówe biùro 
adresowe w Łódzi. Łodzianin 
M. Lungnas uzyskał w ministerjum 
spraw wewnętrznych pozwolenie na 
Urządzenie w Łodzi wszeóliświatówe- 
go biura  adrosowego, ża poinocą 
którego iiożna będzie otrzymać a- 
dresy osób, zamieszkałych ha całej 
kuli ziemskiej. 

Biuro będzie posiadać oóddkiał 
we wszystkich większych miustać 
państwa,w Warszawie, Moskwie, Poter- 
sburgu, Kijowie, Odosie i int. 


= (m) Kary administracyj. 

ne. Z rozporządzeria gubótnatóra 
pióttkówskiego skażańo w drodze 
administracyjnej ża rozprawy tiożo- 
wó hante payag osóby: Rudoltła Ge- 
żeliego, Adolfa Klingworha i Alele- 
sandra Epava Ro, na 3 tiesigtė 
więzienia każdego; Włodzimierza Mo- 
ralewa == na 2 rhiesiące i Bolesława 
PA atk = ta miesiąc aresztu. 
= (m) £ sądów. Dzis, w loka- 

lu zjazdu sędziów pokóju drugi wy- 
dział pićtritowskiegóo sądu oktęgowe- 
go zaczął sądzić cały szereg spfaw. 
+ (k) Wyścigi. Gubernator 
dose udzielił zarządowi łódż- 
jej Resursy rzemieślniczej, Widzew. 
ska M 117, pozwolenia swego na 
zorganizowanie w dniu 21 lipca wy- 
wiokiej 
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pómiędzy Zgierzem a Strykowóm ze 
startem w Krzywin. 

= k)Bałuty nie chcą szkół. 
Zgodnie z ustawą o powszechnem na 
uczaniu naczelnik łódzkiej dyrekcji 
naukowej zażądał otwarcia w r. b. 
na Bałutach 28 kompletów szkolnych 
Wobec tego jednakże, iż ludność Ba- 
łut składa się przeważnie z najuboż- 
szych klas robotniczych, i wyrobni- 
czych i nie może być obciążaną no- 
wymi podatkami oraz wobec usta- 
wicznych skarg do gubernatora ze 
strony fabrykantów i kupców bałue- 
kich na zbytnie obciążenie ich podat- 
kiem szkolnym, zebranie pełnomocni- 
ków od Bałut z sołtysami i wójtem 
gminy na czele postanowiło w roku 

jeżącym nie przekraczać rozkładu 
etatu szkolnego, obliczonego na 89,000 
rüb, i otworzyć w roku bieżącym tyl- 
ko 7 kompletów szkolnych. 

Jak wiadomo, władze odmówiły 
prośbie obywateli bałuckich o wyz- 
naczenie zwiększonego  subsydjum 
rządowego na cele oświatowe na Ba- 
łutach, |. 

— (m) Czy nie szantaż? Od 
rd czasu mieszkania ul. Piotr- 

owskiej w okolicy Dzielnej obcho- 
dzą dwie jakieś żydówki, władające 
tylko językiem rosyjskim i zbierają 
ofiary na jakąś wdowę po nauczycie- 
lu, która znalazła się w krytycznem 
położeniu. „Delegatki*, niewiadomo 
przez kogo upoważnione i nie zaopa- 
trzone w żadne dówody, kategorycz- 
nie odmawiają ujawnienia nazwiska 
osoby, na rzecz której zbierają oflary. 
Wogóle cechy zewnętrzne każą 
przypuszózać, że jest to zwykły wy- 
zysk. ; 


Ostrzegamy więc przed owemi 
podejrzanemi „delegatkami*, 

= (r) Upadłość firmy. — 
Sąd ókręgowy piotrkowski ogłosił u- 
padłość firmie łódzkiej „Raskin i 
Bloch*. Sędzią komisarzem miano- 
wany został członek sądu Lwow, ku- 
ratórem miasy upadłości pom. adw. 
przys. Vogel. Sąd pólecił arószto- 
wać Arona Raskina, Judela Raskina, 
Mirona Raskina i Łazarza Blocha, 


Wypadki. 


= (k) Pożar. Dziś, o godzinie 
1 min. 45 po północy wybuchnął po- 
żar w oddziale sżarpaczy fabryki 
pozywa przy ulicy Piotrkowskiej 


276. 

Ogień ugasiły wezwane oddziały 
II i TW straży ogniowej ochotniczej. 
Straż miejska przybyła na miejsce, 
lecz udziału w akcji ratunkowej nie 
przyjmowała. 

Straty znaczhe. 

= (p) Zamachy samobój- 
cze. Kron 
trzy zamachy samobójcze: 

W lesie miejskim, w końcu ulicy 
Przejazd, 58-letni Adolt Hempel, po- 
zostający bez zajęcia i mieszkania, 
usiłował powiesić się, lecz został 
przez przechodniów w porę urato- 
wafiy. 

— Przy ul. Południowej nr. 26, 
26-letni Antoni Szulc, pozostający 
bez zajęcia i mieszkania, z nędzy u- 
siłówał ua schodach domu, otruć się 
karbolam i w stanie groźnym odwie- 
ziony został: do szpitala Poznańskich. 

— W mieszkaniu własqóm przy 
ui. Lipowej nr. 82, wystrzałem z re- 
wolweru usiłował odebrać sobie ty- 
cie 48-letni strażnik wiązienny, ra- 
niąć się nieszkodliwie w say jg: 

— (p) Przy praoy. fabry- 
ce Lichtensteina przy ul, Wólczań- 
skiej Aè 52, robotnik Mendel Fren- 
kel, przyciśnięty maszyną odniósł 
rańę prawej ręki. 

— Dziś rano o godz, 4-tej w fa- 
bryce Silberblatta przy ul. Srednej 
M 114, 28-letni robotnik, Juljan Mi- 
chalak wskutek nieostrożnego oboho- 
dzenia się z maszyną, odniósł ranę 
NEAFPAD lewej ręki, 

— Z powodu upałów, ktonika 
Pogotowia notuje codziennie wypad: 
ki omdlenia robotników i robotnie 
przy pracy w fabrykach. j 

— (p) Nagły zgon. W miesz- 
kaniu własnem przy ul. Zakątnej, 64- 
letni stróż nocny, Szymon Właśniak, 
dostał krwotoku płućńego i zmarł 
nagle, 

= (p) Porażenie słonecz. 
me. Poórażeniu słonecznemu uległ 
na tlicy, przed domem przy, ulicy 
Wólczańskiej N 7, 26-letni Fajbuś 
Klubek i odwieziony został do szpi- 

ńakick, 


tala Pozna 
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ika wczorajsza notuje aż 
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— (p) Krwotok, Przy ul. Pie- 
przowej JM 15, 86-letnia żona pieka: 
rza* Łaja Sokół, dostała krwotoku i w 
stanie ciężkim odwieziona została do 
lecznicy „Unitas“ 

— (p) Napad. Na ul. Widzew: 
skiej, róg Głównej, 27:letni tkacz, 
Stanisław Wróblewski, napadnięty 
na ulicy przez towarzysza i uderzo 
ny przezeń nożem, odniósł dwie rańy 
lewej ręki; opatrzony został w pią: 
tym ceyrkule. 

— Napadnięty przy ul. Zglerskiej 
Ni: 88 przez towarzysza i uderzony 
przezeń nożem 26-letni mularz, Jap 
Król, odniósł ranę pleców i opatrzo- 
ny został w pierwszym cyrkule. 

— (m) Aresztowanie zło» 
dzie. Policja aresztowała bandę 
złodziejską, składającą sią z Jana 
Srótka, Wojciecha Jankowskiego i 
Jana Marolniaka. Przy aroesztowa- 
nych znaleziono rewolwer-brauning i 
80 nabojów. 

Osadzono ich pod kluczem. 


Zamiełlscowa. 


— () Coraz lepiej! Donoszą 
z Piotrkowa, że otrzymano tam wia- 
domość o rówizji, dókonanej na sta 
cjach Piotrków i Zawiercie przez ko- 
misję, dólegowaną przez zarząd kolei 
Rewizja rzeczońa ma być w związku 
z zawieszeniem w Służbie ekspedy- 
torów: st. Piotrków —= p. Mironowa 
ist Zawiercie — p. Czernorajewa. 
Prologiem tych faktów miało być 
zagubienie aktu śledztwa, prowadzo- 
nego między innemi w Sprawie na- 
dużycia Możgówoja w ekspedycji st. 
Częstochowa. 

— (r) Z kolei Wiedeńskiej. 
Od dnia 28-go października r. b. sta- 
cja Łowićz otrzymuje nazwę urzędo: 
wą „łŁówićz Aleksandrowski*, Ter- 
min otwarcia przystanków: Piekło, 
Fearg i Strzemieszyce na kolei wie- 
deńskiej oznaczono na dzień 14-ty 
sierpnia r. b. 

= (kłowe gmachy szkolne 
w okolicy. Ińżynier powiatu łódz- 
kiego sporządził piany i kosztorysy 
na wzniowienie następujących ody: 
gmachów szkolnych: W Rokiciu Sta 
rem, w gminie Bruss, przy plancie 
kólejowym gmach piętrowy na po- 
mieszczenie 4 kompletów szkólnyok 
na 260 dzieci. 

Kosztorys opracowano na sü 
19,000 rub. 


W Nowosolnej pod Łodzią budy. 


nek sżkólny jednókompletowy na 60 
dzieci, z żabudowaniami gospodar- 
czemi, 6 

Kosztorys opracowano na 9 ty. 
sięcy rubli. 

= (k) © gmach gromadzki 
JE zebranie gromadzkie obywa- 
teli podmiejskiej gminy Radogoszcz 
w swoim 6zasie uchwaliło sprzedać 
połowę domu gromadzkiego w Julja- 
nowie, mieszczącego w sobie biura 
karicelarji gminnej i areszt policyj 
ny, że względu no to, iż znajduje się 
na ciasnym i niewygodnym plaou, 
należącym w połowie do bar. J. Hein 
zla, Za uzyskane pieniądze projek- 
towano wybudować budynek wy 


podniejszy na terytorjum położonem ' 


liżej miasta. Qbecnie piee wła 
dze wyższe nadesłały odpowiedź ka- 
sującą uchwałę gminną i niedozwala- 
jącą sprzedaży. 

— (k) Elektrownia w Ozor» 
kowie. Na linji kolejki dojazdowe, 
Zgiera—Ozoórków pociągi kolejki pa 
rowej kursować będą tylko w ciągu 
2 lat, w których dyrekcja pobuduje 
w Ozorkowie własną elektrownię 
która obsługiwać będzie pociągi ko- 
lejki oraz dostarczać będzie miastu 
prądu dla oświetlenia. 

= (2) Ž „Liryćć 
W niedzielę, w lokalu p. Sobieraja 
w Zgierzu, przy ul. Zielonej, pod 
eń „pko rege p. B. Zimoląga, od. 
jyło się roczne zebranie ogólne 
członków zgierskiego Towarzystwa 
śpiewaczego „lira“, na którem roz 
patrzono i żatwierdzono sprawozda: 
nie z działalności Towarzystwa za r. 
Zu poczemń dokonano wyboru zarzą: 
du, do którego weszli pps St. Wie 
ozorek, M. Zimoląg, B: Zimoląg, IL 
Radziński, H. Ciemochowski, M, Wój- 
cikowioz i Je Abramczyk, Do komisii 


zgierskiej 


rewizyjnej weszli pp: W: Kop: 
ciński, M. Kozak i Ls Majewski, 
„Lira* ; uzyskała pozwoleń 


gubernatora na urządzenie w r. L. 


6 przedstawień amatorskich, ô 


a A 
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koncertów, 9 wieczorów tanecznych 
i 4 zabawy leśne. 
Trwające obecnie wakacje człon- 


ków chórów postanowiono przedłu- 


- ka 


 rekcją 


_ Wielkopiątkowy*, 


żyć do 1 września, 
— (kj Handlarze żywym to- 
warem. Jak już donosiliśmy, w 
Piotrkowie policja natrafiła na ślad 
zorganizowej szajki handlarzy ży- 
wym towarem. Dwuch podejrzanych 
o współudział osobników  aresztowa- 
mo. Obecnie dwie oflary handlarzy 
żywym towaróm, córki mieszkańców 
Piotrkowa, wykryto uwięzione w ho- 
telu Klukasa w Łodzi i przewieziono je 
od eskortą do Piotrkowa. Śledztwo 
f poszukiwania trwają w dalszym 
ciągu. 
— (k) Potajemny wyszynk 
wódki. W Radogoszczu przy ulicy 
Ciemnej N 17, strażnicy ziemscy 
wykryli potajemny wyszynk wódki, 
którymi zajmował się niejaki Józef 
Michalski. 


Niepowołanego propinatora odda- . 


no pod sąd, zapasy wódki skonfisko- 
wano. 

— (k) Zagrożone domy w 
Pahjanicach. Władze policyjne 
w Pabjanicach postanowiły zburzyć 


następujące domy drewniane, jako 


grożące bezpieczeństwu publicznemu: 
M. Berlinera przy ul. Warszawskiej, 
St. Klajnhota, oraz J. Klajnmana 
przy tejże ulicy. ; 

— (r) Żniwa, W poniedziałek, 
we wsiach podmiejskich rozpoczęto 
sprzęt zbóż. 

— (k) Żydzi w straży og- 
niowej ochotniczej. Do zarządu 
pabjanickiej straży ogniowe) ochotni- 
czej zgłosiła się grupa młodych ży- 
dów w liczbie około 50 osób, wyra- 
żając życzenię wstąpienia do szere- 
gów strażackich celem przyjęcia 
czynnego udziału w akcji ratowni- 
czej podczas pożarów, które wybu- 
chają w Pabjanicach przeważnie w 
małych domkach drewnianych żydow- 
skich. | 

— (u) i4-ietnia dziewczyna 
matką. Zamieszkała w Zgierzu, 
przy ul. Łódzkiej, Marjanna Gosta- 
nówna, licząca obecnie lat 14 i mie- 
sięcy 9, ma syna, który skończył 
w tych dniach % miesięcy, w chwili 
więc przyjścia na świat dziecka 
G. miała lat 14 i pół, 

— (r) Wystawy koni W r. b. 
odbędą się jeszcze wystawy koni w 
następujących miastach Królestwa 
Polskiego: Dnia 24 b. m. w Radzy- 
niu, gub. lubelskiej, dnia 12 sierpnia 
w Kalwarji, gub. suwalskiej, d. 16 
sierpnia w Kleczewie, gub. kaliskiej, 
dn. 18 sierpnia w Łęczycy, gub. ka- 
liskiej, dn. 22 sierpnia w Radomiu, 
dn. 26 1 26 sierpnia w Kłomnicach, 
gub. piotrkowskiej, dnia 29 sierpnia 
w Sieradzu, gub. kaliskiej, d. 2 wrze- 
śnia w Czarnolesiu, gub. radomskiej, 
dn. 6 września w Dulsku, gub. płoc= 
kiej, dn, 6, 6, 7 i 8 września w Ozę- 
stochowie, dn. 7 września .w Ostrow- 
cu, gub. radomskiej, dn. 10 września 
w Jędrzejowie, gub. kieleckiej, dn. 12 
września w Piotrkowie, dn. 16 wrze- 
śnia w Włocławku, dn. 1 paździer- 
nika w Łomży, i dn. 6 października 
w Liskowie, gub. kaliskiej. 

Na wystawach już odbytych i za: 
powiedzianych sumą nagród za konie 
wynosi 21,200 rb, 
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Ze sceny i estrady. 
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Koncertowy ogród Manteufia 
Z kancelarji koncertowej komuni- 
kują nam: 
Orkiestra symfoniczna pod dy- 
p 4 Szulca zapowiada na 
© 


dzisiaj „ Wieczór Ryszarda Wa- 
Program niezwykłego koncertu 


_ ghera“, 


zawiera fragmenty z ostatniego dzie- 
la mistrza z Beyreuth, 


t misterjum 
—opery „Parsifal“; Uwertura i Hor 
. Pozatem wyko- 
nanie będą: wstęp do  opóry „Lo- 
hengrin*. Marsz żałobny na śmierć 


Siegfrieda; „Wstęp i śmierć Izoldy“, 


„Szmer |lasu*, Oraz Uwertura do 
„Spiewaków notymberskich*, i in. 


Benefis dyr. Sielskie = 
swowiad 9 50 


Jutro odbędzie się w Helenowie 
wielki końcert benefisowy dyr. Siel- 
skiego, którego program jest tak u- 


-celarji 
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miejętnie  uiożony, że  zadowolni 
wszystkich. Więc od godz. 5 i pół 
rozpocznie się koncert dla dzieci, 
złożony z utworów specjalnie dobra- 
nych, zaś o godz. 8 właściwy wielki 
koncert o bardzo urozmaiconym i do 
rozmaitych gustów przystosowanym 
programie. Między innemi wykonana 
będzie uwertura Czajkowskiego „1812% 
jak nas zapewnia komunikat z kan- 
koncertowej, ściśle podług 
wymagań autora, tak jak sią zwykle 
pa konsertach odtwarza, t. i. „bez 
paniki*, Cały park Helenowski będzie 
rzęsiście iluminowany, a o godz. 10 
spalone zostaną ognie sztuczne. 

Nie ulega wątpliwości, że zarówno- 
chęć okazania sympatji i uznania dla 
pracy dyr. Sielskiego na łódzkim 
gruncie, jak i żądza spędzenia mile 
w pięknym parku paru godzin przy 
dźwiękach dobrej orkiestry wpłynie 
na wypełnienie w dniu jutrzejszym 
Helenowa po brzegi. 


Z Pabianic. 


(Koresp. własna „N. K. Ł.*) 


Dnia 11 lipca w sali Domu Ludo 
wego przy ulicy Długiej, odbyło sią 
ję tee asd ogólne zebranie człon- 
ków oddziału Pabjanickiego Związku 
Zawodowego Robotników 1 Robotnio 
Przemysłu Włóknistego gub. Piotr- 
kowskiej. Z liczby 282 członków 
przybyło na zebranie 85 osób Zebra- 
nie zagaił p. A. Szozerkowski, na 
przewodniczącego powołano p. Teofi- 
la Lubońskiego, na sekretarza p. An- 
toniego Wyrwę, a na asesorów pp. 
Wojciecha Małka, Józefa Kowalew- 
skiego i Wacława Nowaka. 

Przewodniczący odczytał nastę- 
pujący porządek dzienny: 1) Zagaje- 
nie zebrania, 2) Wybór przewodni- 
czącego, 3) Odczytanie protokułów 
poprzednich zebrań, 4) rawozda- 
nie z ogólnego zebrania j = pper yma 
5) Wybór 2-ch delegatów dla dopeł- 
nienia osób, zarządzających oddzia- 
łem, 6) Wybór Komisji pnta: 
twa pracy, 7) Wolne wnios 

Sprawozdanie z odbytego zebra- 
nia delegatów w Łodzi zdał p. A. 
Szczerkowski, przyjęto je bez dysku- 
sji. Do grona osób, zarządzających 
oddziałem, przez tajne głosowanie 
wybrano jeszcze ż-ch delegatów pp. 
Antoniego  Wyrwę i Franciszka Li- 
pieńskiego, a na zastępców pp. Wła- 
dysława Kozłowskiego i Franciszka 
Millera, Do komisji pośrednictwa 
pracy powołano następujące osoby: 
pp. Karola Suleja, Bronisława ra- 
bowskiego, Józefa Kowalewskiego 
Wincentego Łyszkowskiego, Ignacego 
Bakiesa; na ich zastępców pp. Han- 
ke Kazimierza i Marczewskiego An- 
drzeja. 

W wolnych wnioskach omawia- 
no sprawę płacy robotników w prze- 
myśle włóknistym, a przeważnie w 
tkalniach zarobnych, gdzie jest pole 
dobeżwzględnego wyzysku. W mniej. 
szych dabryczkach 6zęsto obniżają 
płacę, posługując Bią przytem naj- 
rozmaitszemi sposobami; to sią prze- 
kłada daną robotę na inne krosno, to 
znów zmienia się kolor nici u brze- 
gów i utrzymuje się, że to nowa ro- 
bota, za którą jest mniejsza zapłata; 
to znów okazuje się brak kartek, na 
których wypisywane bywają ilość 
nici w osnowie, gęstość wątku, sze- 
rokość towaru i t. d., przez ć0 niə- 
doświadożóny tkacz nie może się 
zorjentować ile mu się należy. Cza- 
sami bywa, że robotnik żąda od ja- 
kiegoś nowego artykułu tyle A 
tyle, a administracja twierdzi, że 
gdzieindziej płaóą mniej, i robotnik 
nie ma możnośći sprawdzenia, bo 
brak mu do tego faktów; w niektó: 
rych fabrykach płacą od sztuki to- 
waru, w innych od arszyna, często 
się zdarza, że w sztuce powiększono 
ilość arszynów, a płaca pozostała ta 
SAMA. 

Tó są sprawy ważne, wobóc któ- 
rych związki zawodowe nie mogą się 
zachowywać’ bezradnie. Zebrani po- 
stanowili, żeby zarząd związku roz- 
począł zbieranie materjałów o płacy 
za | rw ólne artykuły robót tkao- 

w celu opracowania 6ennika, 

Także poruszono Sprawę pracu- 
jących w nooy kobiet i dzieci. Oma- 
wiaho ją już w Łodzi i zarząd pod- 

jat pewne kroki w tvm kierunku 
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Prezes głównego zarząđu, p. Mar- 
czewski pod koniec zebrania zawia- 
domił, że komisja, którą obrano w 
Łodzi, postara się o zalegalizowanie 
paru odczytów dla wszystkich od- 
działów związku; odczyty będą prze- 
ważnie treści społecznej, nprz. © 
związkach zawodowych, o kooperaty- 
wach, o walce z pijaństwem itp. 

Zarząd główny organizuje wy- 
cieczki do Sochaczewa, Wyszogrodu, 
Zelazewa, Warszawy i Spały, żamie- 
rza zwiedzić Muzeum Nauki i Sztuki 
w Łodzi i nawołuje, żeby róbotnicy 
oddziału pabjanickiego wzięli udział 
w tych wycieczkach. 

Na tem zebranie zakończono; 
zrobiło ono bardzo dobre wrażenie na 
obecnych. 

Dnia 11 lipca w Domu Ludowym 
odbyło się w Pabjanicach zebranie 
organizacyjne Tow.  abstynentów 
„Przyszłość“, na które przybył delo- 
gat z Warszawy i wygłosił referat 
interesujący o alkoholu i walce z 
nim. 

Na zebranie to przyszło bardzo 
mało osób; dopiero R skoficzonem 
zebraniu Związku Włóknistego, duża 
ilość członków napłynęła na zebranie 
abstynenckie, aby wysłuchać referatu. 
Z powodu zapisania się na listę 
członków Tow. „Przyszłość* niedo- 
statecznej ilości osób, nie można 
było przystąpić do wyboru zarządu; 
ponowne zebranie odbędzie się w 
piątęk, dnia 17 b. m., spodziewać się 
należy, że będzie ono liczniejsze i 
płodniejsze w śkutki. 

Zebranie Stowarzyszenia spożyw- 
czego „Społem“, które miało się od- 
być dnia 12 lipca, nie odbyło sig z 
powodu przybycia zbyt małej ilości 
członków. 3 

A. 5. 


Kronika sądowa. 


Sesja sądu okręgowego w Ło» 
' dzi. 


Delegacja 2 wydziału karnego 
sądu okręgowego piotrkowskiego na 
sesji wyjazdowej w Łodzi rozważać 
będzie następujące sprawy karne: 
W środę d. ]6 lipca 1) Franciszki 
Sych, o usiłowanie kradzieży, 2) A- 
dama Bekrucha i innych o rabunek, 
8) Leonarda Millera i innych o rabu- 
nek, 4) Józefa Przyborowskiego 0 
kradzież z włamaniem, 6) Szczepana 
Brusa i innych o kradzież, 6) Lewka 
Bugajskiego o sprzeniewierzenie i 
roztrwonienie ceudżej własności i 7) 
Michała Plotki o napad rabunkowy. 

W ozwartek 16 lipca: 1) Włady- 
sława Kozła o kradzież, 2) Michała 
Pawlika o kradżież, Jakóba Bicha 
o kradzież, 4) Ignacego Obrydy o 
kradzież, 5) Piotra Szymczaka o mor- 
derstwo, 6) Antoniego Czarneckiego 
o sfałszowanie 82 weksli i 7) Wikto- 
ra Czajewskiego, wydawcy „Roxzwo- 
ju“ i Stanisława Łapińskiego, redak- 
tora odpowiedzialnego tegoż pisma, o 
oszczerstwo w druku, 

W piątek 17 lipoa 1) Feliksa 
Bąka o sprzeniewierzenie i o roztrwo- 
nienie cudzego mienia, 2) Bolesława 
Cierpińskiego 6 rabunek, 8) Karola 
Bathelta 6 żdefraudowanie cudzych 
pieniędzy, 4) Feliksa Pietraszka 0 za- 
danie ciężkich ran, 5) Władysława 
Walczyńskiego o kradzież Koni i 7) 
Stanisława ŚSzylskiego i innych o 
kradzież. 

W sobotę d. 18 lipca: 1) Agniesz- 
ki Gliniarz i innych o kradzież, 2) 
Szczepana Nowaka o kradzież, 8) Wła- 
dysława Czeredńógo o rabunńek, 4) 
Ludwika Kuleszę o kradzież koni, 5) 
Chaima Aleksandrowicza o kradzież, 
6) Moszka Srebrnika o kradzież i 7) 
Fajbusia Frenkla o kradzież. 


Sprawa bandy fał 


W początltach sierpnia izba dądo- 
wa warszawska rozpoóżnawać ma w 
drugiej instancji sprawę 26 żydów, 
oskarżonych o utworzenie bandy, ce- 
lem fałszowania i puszozania w o. 
bieg weksli b. właściciela dóbr Dą- 
browa Rusiegka, s. p Michała Ro- 
gowskiego. W sprawie tej sąd okre- 
gowy piotrkówsjł skazał na różne 


kary 9 osób, 14 zaś uniewinnił 
molarer 


zzz 
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lację do izby, prokurator zaś odwo- 
łał się z protestem, żądając skazania 
uniewinnionych. 

Skazani w skardze apelacyjnej 
dowodzą, że weksle Rogowskiego są 
autentyczne, Pea zaś dokona: 
na przez d-ra Nenckiego, adw. Za- 
charina i przez gabinet ek 
naukowej w Petersburgu, jest mylne 
i nieścisła, proszą więc izbę 6 eks- 
pertyzę ponowną. 

Izba sądowa na ostatniej sesji e- 
konomicznej zdecydowała: uznać elts- 
pertyzę, zrobioną w sądzie okręgo 
wym przez kaligrafa, 2 grafologów, 
5 chemików i 2 fotografów, za odpo 
wiadającą wszelkim wymaganiom 
nauki i dostateczną i oddalić żądanie 
podsądnych ‘ċo do zrobienia nowej 
ekspertyzy. 

Uznając obecność podsądnych 
przy rozprawach za potrzebną, izba 
postanowiła polecić władzom wię- 
ziennym sprowadzić ich z więzienia 
roje wia, do Warszawy. Od- 

alono również żądania jednego z o- 
brońców o zrobienie ekspertyz: new- 
ropatologicznej i psychograficznej, 


Motywy wyroku 
w sprawie Bispinga. 


Wozoraj 6 godz. 1 wydział karny 
warszawskiego sądu okręgowego o- 
głosił wyrok, zawierający kilkadzie- 
siąt arkuszów tekstu z motywami te- 
goż wyroku. 

Podajemy poniżej streszczenie 
tych motywów. 

Pierwsza, najdłuższa część wy- 
roku, poświęcona jest uzasadnie 
wniosku sądu, że książę Drueki-Lu- 
becki padł z ręki ordynata Bispinga. 

Wniosek ten sąd uzasadnia, ana- 
lizując przedewszystkiem obszerne 
tłomaczenie się samego ordynata 
Bispinga i jego wiarogodność, 

Rozważając ten materjał, sąd do- 
chodzi do wniosku, że wyjaśnienie 
ordynata co do okoliczności rozsta- 
nia się jego z księciem, powrotu de 
Warszawy, oraz godziny strzałów, są 
niezgodne z rzeczywistością, 

Nie odpowiada rzeczywistości 
wyjaśnienie ordynata 66 do drogi, 
którą szedł, po rozstaniu się z księ- 
ciem. Świadkowie widzieli ordynata 
na innej drodze. 

Nieprawidłowe jest również W 
jaśnienie ordynata, jakob 
mógł zdążyć na pociąg, wyobodzący s 
Teresina o godz. 8 m. 14, i, spóźniw- 
szy się, poszedł do Błonia piech 
Strzały były o godz. 2 m. 86 
miejsca, w którem ordynat rozstał 
się z księciem, jest do stacji 14 mi- 
nut drogi, więc ordynat Paz nie 
mógł spóźnić się na pocią cho- 
dzący ze stacji o godz. 8 min, 14. 

Nieprawdopodobnie brzmią wy- 
jaśniemia ord. Bispinga, jeśli rozwa- 
żać je ze strony wewnętrznej, 
psychołogicznej prawdy; cała opo- 
wieść jego o zagadkowem spotkaniu 
z dwoma nieznajomymi i o okolicz- 
nościach, w jakich rozstał sią z księ- 
ciem, jest nienaturalna, a Jokeren § 
POOR r 

je można  przedewezystkiem 
przypuścić ze strony księcia takiego 
dziwactwa, aby, odwożąc na kolej 
gościa, zatrzymał się dlatego tylko, 
że spotkał 2-0h chłopów, którzy ne- 
wet nie powitali go i niozem nie 
zwrócili na siebie jego uwągi; 
jeżeli i książę nawet rzeczywiście 
pierwszy zapytał iob, o ðo idzie ido». 
wiedział się, że chłopi mają do kbię» 
cia interes, to i w takim razie tru- 
dno przypuścić, eby książę, x powoe 
du drobnej chłopskiej sprawy, którą 
mógł rozpoznać później, dopuszczał 
do tego, aby jego gość szedł na sta- 
cję piechotą, podczas deszczu; mie 
można dalej wyobrazić sobię, aby 
rozmowa ksiącia z chłopami mogła 
przejść w walkę, zakończoną zabój- 
stwem z rewolweru i w dodatku z 
rewolweru tego samego kalibru, jaki 
miał ord. Bisping; nie można wie- 
rzyć, aby ord. Bisping, nie wiedząc - 
jeszcze, o czeń i jak długo tPozma* 
wiać będzie 2 ohłopami książę, Wy- 
siadł z ekwipału dlatego tylko, że 
śpieszył sią na pociąg; przedewszyst= 
kietn miał jeszcze bardzo dużo CZABU, 
a pozatóm, człowiek, który sią Śpie- 
«=» o Manio posiłkuje się końmi, a 


nie porzuca je. Nie można też wie- 
rzyć i w pójście ord. Bispinga pie- 
chotą do Błonia, znajdującego się w 
odległości 12 wiorst, podczas desz- 
czu i błota, bez niezbędnej koniecz- 
"ności; można być zapalonym piechu- 
rem, lecz, kto odbywa taką drogę, 
(mając nogę zranioną, ten nie hołduje 
dh tylko sportowi, ten samemu sọ- 
ibie zadaje męczarnie, a tego żaden 
człowiek normalny nie zrobi bez ko- 
mniecznej potrzeby. To najlepiej dowo- 
ii w jakim stanie znajdował się 
wówozas ord. Bisping; nie mógł on 
pokazać się na oczy ludziom, by nie 
zdemaskowały go pozostające na nim 
ślady zabójstwa, to w postaci 
plam dia owstd yu czy to w 
fpostaci podniecenia psychicznego, 
tóra ladzie poznają ARKA W. 

Za objektywne poszlaki, przema- 
wiające za winą ord. Bispinga, sąd 
uważa przedewszystkiem ślady krwi, 
'wykryte podczas ekspertyzy sądowej 
ma tej części kapelusza, z której 
deszcz nie mógł jej zmyć. 

Natomiast sąd odrzuca, jako po- 
szłakę, krew na bucie, uważając, że 
mogła ona przedostać się ze zranio- 
nej nogi, włosy, uważając, że mogły 
to być i wiosy samego ord. Bispinga, 
wreszcie włókienka % palta, zazna- 
czając, że oddzielały się one od pal- 
ta ord. Bispinga wogółe bardzo -ła- 
two, a wię, mogły oddzielić się tte- 
(koniecznie podczas walki. 

Natomiast sąd uznaje, że na re- 
wolwerze ord. Bispinga były ślady 
krwi i że wystrzałem z tego właśnie 
rewolweru zamordowany został ksią- 
żę Drucki-Lubecki. Rozważając kwe- 
stję, czy ordynat Bisping miał w Te- 
resinie przy sobie rewolwer, sąd ana- 
lizuje głównie zeznanie Marczewskie- 
go, sekretarza osobistego ord, Bis- 
pinga, i dochodzi do wniosku, że ze- 
znania te nie zasługują na wiarę; 
„świadek ten, przy pierwszem badaniu 
„na śledztwie zeznał tylko, że zdaje 
mu się, chociaż nie jest pewny tego, 
(że widział w. Warszawie futerał od 
rewolweru ord. Bispinga; przy po- 
wtórnem badaniu świadek stwierdził 
Już kategorycznie, że zauważył fute- 
rał, a w nim rewolwer; na posiedze- 
"miu sądowem tenże świadek zeznał, 
że widział futerał, lecz nie zauważył, 
czy znajdował się w nim rewolwer, 
tymczasem futerał ten jest za krótki 
„na rewolwer, część rękojeści nie mie- 
ści się w futerale, lecz wystaje, więc 
«Marczewski, patrząc na futerał, mu- 
siał widzieć, czy znajduje się w nim 
rewolwer, czy nie. i 
| Tenże wreszcie Marczewski, jak 
widać z rozmowy, prowadzonej przez 
niego na drugi dzień po zabójstwie 
z członkiem redakcji „Gońca, Ka- 
zimierzem Janikowskim, oświadczył 
mu wprost, że ord. Bisping, przebie- 
rając się po powrocie z Teresina, po- 
lożył na stole rewolwer, przyczem 
Marczewski zrobił gest, z którego 
można było wywnioskować, że ord, 
Bisping wyjał rewolwer z kieszeni. 

Rozważając te trudne do pogo- 
dzenia warjanty zeznań świadka Mar- 
czewskiego, sąd przychodzi do wnio- 
sku, że widocznie w jego pojęciu 
obowiązek sekretarza jest wyższy od 
obowiązku świadka i że wobec do- 
puszczonych przez niego sprzeczno- 
ści, zeznanie Marczewskiego nie 
może być uznane za zasługujące na 
wiarę, | 

W ten sposób w głównej części 
(wyroku sąd okręgowy uzasadnia 
„swą tezę, że książę Drucki-Iubecki 
padł z ręki Bispinga. 

W pozostałych częściech wyroku 
sąd okręgowy krócej już. uzasadnia 
dwie pozostałe swe tezy, że zabój- 
„stwo było w uniesieniu spełnione i że 
: ordynat sfałszował weksle. 


Telegramy. 


„W sprawie zajść w E!: lej. 
KRAKOW, 14 lipca (wł.) —Odbył 
Bie tu wiec, zwołany. przez narodową 
sdemokrację. Referował poseł Zamor- 
fski.. Uchwałono rezolucję z wezwa- 
(niem rządów krajowych galicyjskie- 
(go i szląskiego do wdrożenia docho- 
A zeń w sprawie. zajść w Białej i za- 
ibezpieczenia praw ludności polskiej. 
„Poe wiecu uformował się pochód 
przez miasto zo śpiewami. Nastąpiło 


NOWY KURJER ŁOÓDZKI—15 Upea 1914 roku. 


starcie z policją, która płazowała 
szablami tłum. 

KRAKOW, 15 lipca (wł.) —Po 
odbytym wczoraj wiecu uczestnicy 
uformowali pochód, chcąc dostać się 
na Rynek i urządzić demonstracje 
antiniemieckie. Na Rynku silny kor- 
don policji usiłował przeszkodzić te- 
mu, lecz demonstranci po kilkakrot- 
nym ataku kordon przerwali i na 
Rynek dostali się. OQdśpiewano tam 
kilka pieśni patrjotycznych, poczem 
pochód spokojnie rozwiązał się. Na 
dziś zapowiedziane są nowe demon- 
stracje antiniemieckie. 

Strejk. 

PETERSBURG 14 lipca (wł.) Wia- 
domości o przebiegu strajku w Baku 
sprawiły, że dzisiaj robotnicy wielu 
zakładów i fabryk petersburskich za- 
przestali pracy na znak protestu. 

Rasputin. 

PETERSBURG, 14 lipca. (wł.)— 
Wiadomości z Pokrowskoje potwier- 
dzaj, że Rasputin uległ zakażeniu 
krwi. 


PETERSBURG, 14 lipca. (wł) — 


Głównym tematem rozmów w Peters- 
burgu jest zamach na Rasputina. 
Wyższe koła oburzone są na Za- 
mach. 

Stwierdzono  osobistość spraw- 
czyni zamachu. Jest to włoścjauka 
Qusiewowa, dawna zwolenniczka mni- 
cha Heljodora, która następnie stała 
się wielbicielką Rasputina. Ma ona 
lat 35. 

Stań zdrowia Rasputina jest bez- 
nadziejny. Zrobiono mu dwie ope- 


racje, | 
ERE podczas badania o- 
świadczyła, że w osobie Rasputina 
zabiła antychrysta. 

W związku z zamachem w. Ca- 
rycynie dokonano masowych rewizji 
wśród zwolenników Heljodora. O u- 
dział w zamachu podejrzewają rów- 
nież Heljodora, a nawet go badano. 

Lokaut w Miemczech. 

SOLINGEN, +5 lipca, (wł). Zwią- 
zek fabrykantów wyrobów stalowych 
postanowił ogłosić lokaut powszech- 
ny, który obejmie 18,000 zorganizo- 
wanych i 6,000 niezorganizowanych 
robotników. 

Zwycięstwo Wiwia”i'ego. 
PARYŻ, 15 lipca,  (wł.) 
Senat francuski na wczorajszem po- 
siedzeniu po rozpatrzeniu znanych 
zarzutów senatorów Humberta i Cle- 
menceau, przyjął jednogłośnie, bo 
281 głosami całkowity budżet pań- 
stwowy. Wobec tak świetnego zwy- 
cięstwa rządu, stanowisko Vivianiego 
należy uważać na czas dłuższy za 
utrwalone. Będzie on mógł teraz 
spokojnie, jak dowodzi prasa pa- 
ryska, udać się w podróż do Peters- 

burga. 

Następnie senat przyjął więk- 
szością 146 contra 118 głosów do- 
datki mieszkaniowe dla niższych 
urzędników pocztowych, co jest rów- 
nież zwycięstwem rządu i usuwa 
niebezpieczeństwo  strejku  poczto- 
wego. 


Zawierucha albańska. 


Akcja Epirotów. 
„ ATENY, 14 lipca, (wł.) — Epiro- 
ci zdóbyli Peteleni. 

VALONA, 15 lipca, (wł.) — Po- 
wstańcy epirscy zajęli już Berat i 
Vajura, miejscowość, leżącą tuż pod 
Valoną. 

Okręty włoski, austrjacki i rosyj- 
ski zarzuciły kotwicę w pobliżu Va- 
lony. Ludność ucieka w panicznym 
strachu w góry, gdzie ginie masowo 
od głodu i upałów. 

Zajęcie Walony. 

RZYM, 15 lipca (wł.)» — Burmistrz 
Valony donosi, że przednie straże e- 
pirskie przekroczyły już granicę miej- 
ską Valony. Powstańcze hordy sieją 
mord i pożogę. Mężczyzn mordują. 
Wzlęte do niewoli kobiety i dzieci 
pędzą przed sobą, znęcając się nad 


niemi w sposób zwierzęcy i dopusz- 


czając się strasznych gwałtów. Bur-. 


mistrz Valony prosi mocarstwa w 
imię ludzkości, aby położyły kres 
zwierzęcości powstańców i przyszły 
z pomocą nieszczęsnej ludności al- 
bańskiej, pozbawianej bezkarnie ży- 
cia i mienia. 


Chmury nad Dunajem, 


Zapatrywanie Budapesztu. 

BUDAPESZT 14 lipca. (wł.) Tu- 
tejsze koła dyplomatyczne zapatrują 
się coraz pesymistyczniej na stosun- 
ki Austro-Serbskie. Prezes ministrów 
węgierskich Tisza- przybył do Wied- 
nia w celach zasięgnięcia dokładnych 
informacji o stanie śledztwa w spra- 
wie zamachu w Serajewie oraz w 
sprawie stosunków, jakie panują po- 
między Serbią i Austrją. 


Austrja poczyni energiczne i jas- 
ne kroki w Belgradzie i domagać się 
będzie także stanowczej odpowiedzi 
od Serbji. 


Pogłoska o mobilizacji. 
WIEDEN, 14 lipca (wł.) Pojawi- 
ła się dziś na gieldzie pogłoska, że 
sytuacja pomiędzy Serbją i Austrją 
tak się zaostrzyła, iż Austrja w ta- 
jemnicy zmobilizowała 2 korpusy. Po- 
średnim zaprzeczeniem tej AAA s 
robatin 


jest fakt, że minister wojny 

jutro wyjeżdża na urlop. 

W sprawie śmierci FHartwiga. 
BELGRAD, 14 lipca, (wł.) Serb- 

skie biuro prasowe rozesłało do 

dzienników austrjackich i serbskich 

oświadczenie w sprawie śmierci po- 

sła rosyjskiego Hartwiga. Biuro o- 

świadcza, że Hartwig zmarł śmiercią 

naturalną, a będąc w poselstwie au- 


strjackim nic nie jadł, ani nie pił. 
Lekarze stwierdzili, że zmarł on na 
anewryzm serca. Dalej biuro serb- 


skie oświadcza, że miarodajne koła 
serbskie stoją zdaleka od pogłosek 
o zatruciu i pogłoski te potępiają. 
„ Miedoszły pogrom. 
WIEDEN, 15 lipca, (wł.). Dzien- 
niki austrjackie zamieszczają rozmo- 
wę z posłem austrjackim w Biało- 
grodzie, bar. Gieslem, który oświad- 
czył, że informacje jego o zamierzo- 
nym przez wielkoserbskie organiza- 
cje pogromie poselstwa i |udności 
austrjackiej pochodzą z zupełnie 
pewnych źródeł. Hasłem do rzezi 
miało być wypuszczenie przez spis- 
kowych trzech rakiet w powie- 
trze. ś j 
Giesl, otrzymawszy te informa- 
cje, jak również najpewniejsze wia- 
domości o przybyciu do Białogrodu 
band serbskich, które miały rzeź u- 
rządzić, zawiadomił 0 tem natych- 
miast Pasicza, który przedsięwziął e- 
nergiczne srodki i zdołał niebezpie- 
czeństwo odwrócić, Istotnie 0 godzi- 
nie 8-ej wieczorem w niedzielę wy- 
strzeliły w niebo trzy rakiety, je- 
dnakże uprzedzona o tem policja na- 
tychmiast zaaresztowała sprawców i 
zapobiegła zajściom. 
Zdanie Franciszka Józefa. 
WIEDEN, 15 lipca, (wł) „Zeit“ 
donosi w sprawie zawikłań serbskich, 
że w kołach dworskich w Wiedniu 
panują dwa prądy. Sam cesarz jest 
przeciwny wszelkim prowokacjom ze 
strony Austrji, jednakże oświadcżył, 
że monarchja dołoży wszelkich  sta- 
rań, aby utrzymać powagę  mocar- 
stwową. „W razie nieloialnego zacho- 
wania się Serbji monarchja nie za- 
waha sią chwycić za broń. 
Uspokojenie. 
BIAŁOGRÓD, 15 hpca, (wł) — 
Narazie panuje w Białogrodzie zu- 
pełny spokój i poddanym  austrjac- 
kim zdaje się nie grozić żadne nie- 
bezpieczeństwo. 


Komedjop sarz i kelner, 


Znany komedjopisarz F. Molnar, 
autor „Bajki o żelaznym wilku“ i 
„Djabłą*, miał niędawno zabawne 
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zdarzenie w małej węgierskiej dziņu- 
rze prowincjonalnej, dokąd przybył 
dla załatwienia jakiegoś” osobistego 
interesu.  Dorożkarz przywiózł ge 
wprost ze stacji do podrzędniejsze, 
restauracji, w której miał Molnar 
wyznaczone spotkanie z pewnym zna- 
jomym. Czem jest podrzędna re- 
stauracyjka w zapadłej mieścinie wę- 
gierskiej, da się określić krótko i do- 
bitnie: brud i niechlujstwo; restaura- 
cja zaś, do której wszedł Molnar, na- 
wet na węgierskie stosunki małomia- 
steczkowe była wyjątkowo Erudna i 
niechlujna; obrusy i serwety przypo- 
minały chyba bieliznę księżnej lza- 
beli, która swego czasu przysięgła, 
iż nie zmieni „dessous* aż do czasu, 
kiedy jej małżonek wkroczy do oblę- 
żonej Ostendy i w postanowieniu tem 
wytrwała długie trzy lata. 

Kołnierzyk kelnera, niegdyć bia- 
ły, nabrał koloru popielatego, zaś 
frak szklił się jak iustro, a koszula... 
o tem lepiej zamilczeć. Molnar, któ- 
ry nawiasem mówiąc, znany jest z 
zamiłowania do elegancji i czystości 
wpada do tego przybytku niecliluj- 
stwa i, nie mając drobnych dla do- 
rożkarza, woła od progu, pokazując 
banknot dwudziestokoronowy: 

— Proszę zmienić! 

— Przepraszam nie mam drob 


'nych — odpowiada z niskim ukłonem 


kelner-brudas, 

Molner nie może zdecydować się 
usiąść przy brudnym stole. Po chwiłi 
woła zirytowany: 
` — Kelner, zmienićl!! 

Kelner wyciąga portfel i przysię- 
ga ponownie, że brak mu drob- 
nych. 7 

— Zmienić, powiadam! 

— Cóż mam zmiemić? 

— Koszulę!! : 


Wielki napływ zwiedzają” 
cych w roku zeszłym miały do za 
notowania znane Zakłady Maggi'ego 
w Singen (Badenja). Przeszło 7000 
osób oglądało fabryki, urządzenie 
których znane jest jako najbardziej 
nowoczesne i odpowiadające wszelkim 
wymaganiom hygjeny. Zakłady, te 
wyrabiające między innerai dobrze u 
nas znany buljon Maggi'ego w kost- 
kach, są chętnie zwiedzającym przea 
zarząd pokazywane. Pujęcie o wiel- 
kości fabryk ER nam ilość wysyła- 
nego towaru. roku 1918 aaprz. 
wysłano 991,298 posyłek kolejowych 
wagi 108,782 pudów.  Towarem tym 
można by napełnić więcej niż” 1,760 
wagonów wagi 610 pudów. Wagony 
te stwózyżi GR pociąg długości 15 
wiorst, co się oówna przestrzeni z 
Łodzi do Pabjanic. Aby podołać te 
mu olbrzymiemu ruchowi, zarząd ko- 
lei państwowych urządził w fabryce 
osobną stację towarową. 1-1 
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Pensjonat „Savoy 

w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I-p 

urządzony z komfortem i oświetl 

elektr, Łazienki, Telefon. Kuchnia wy - 
borowa. Ceny przystępne. 


Sołowiejczyk 


Dr, med, S. Aronson 


Akuszerja i choroby kobiece 
przeprowadził się na ul. Zieloną 5. 
I piętro, telefon 31—82,- 
Przyjmuje: od 9—11 rano i od 4—e 
-po poł., w niedziele od 11—1 


Dr. medycyny 


P. BRAUN 


b. asystent kliniki beriińskief 
choroby skórne, weneryczne, dróg mo- 
czowych, kosmetyka lekarska. Przy) 
muje od 8 i poł do 1 i pół. i od 5 do 9 wiec 
Dla W. Pań od 3-ej do 5-ej, osobna pocze 


Krótka 4 Tej. 35-35 
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Dla letników _ 
buljon MAGGI w kostkach 


Zbyfecznem jest długie f mę- 5 
czące gotowamel Niema abawy 
o skwaśnienie rosołu! 

Po polaniu kostki jedynie wrzącą 
wodą otrzymuje się natychmiast 
znakomity rosół, który używać 
można jak i domowy. 

4 kostka na kwaterkę wody 3 kon. 
Prawdziwy tylko z oarwą MAGO! oras 
marha ochronną <> „krzyż gwiazda” 
Wszędzie de nabycia t 


Wycieczki po morzu 


dia przyjemności 
okrętami Północno-Jiemieckiego £ioyda 
w 1914 r. 


Do Norwegji okrętem „Schleswig“ 
cena przejazdu 800 Mk resp. 350 i wyżej 


Wyjaz z Bremy 24 Lipca powrót 7 Sierpnia 
„ 5 Bremy 11 Sierpnia Q, 25 ż 


Do Bieguna okrętem „Prinz Friedrich Wilkelm" 
cena przejazdu 550 Mk. i wyżej . 
Wyjezd z Bremy 18 Lipea powrót 15 Sierpnia 


Po Morzu Sródziemnem okrętem „Schleswig”* 
cena przejazdu 550 Mk. i wyżej. 
Wyjazd s Bremy 30 Sierpnia powrót 23 Września 


Bliższe informacje, prospekty oraz 
bilety otrzymać można w Agenturze 
Północno- Niemieckiego Lloyda, 
w Warszawie, Leszno 27. 
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Zawiera obfitośó î 
Skóry, dny Te genea t 
CE NO. ERIE Rosją: 


FABRYKI SERCA | L 
BIURO PREPARA YOH, PETERSBURG, 


MONACO WOW OW CG 


|m PRZECIW PIEGOM 
maso Atem KS. Kueippa 3. ztartmana 


radykalnie usuwa piegi, opaliniznę, wszelkie plamy, pry- 
szcze. wągry ezerwoność skóry, a także wygładza zmar- 
szezki. Żądać w aptekach, składaoh aptecznych i per- 
fumerjach kę jęk się falsytikatów, gdyż prawdziwy 
I tylko w słoikach z wypalonym napisem, 

p e KREM KMELIPPA —— 

[R ieszrza J. Hartmana M 1359. Hurtowa sprzedaż apieka w Łodzi, 


róg Młynarskiej 1 Brzezińskiej. 1145—24 
Aro Masowa OZNOŁA MĘSKA 


z prawami rządowych. 


M.P. KOROTKIEWICZA 


6óctź, Nowy-fiynck Má 2, 


„ Prośby przyjmuje się codziennie od 7 do 9 godz. 
wilecz. T2981—1 
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Pierwsza Warszawska 


Lekarske-dentystyczna szkoła 
Lek. dent. L. SZYMAŃSKIEGO. 


od 1897 r. Warszawa ul. Nowomiodowa 4% 1, Przyjmuje od 14 go paździer- 
nika. Program na żądanie Za celuiące posiępy stypendja zatwierdzone 
przez Ministr. Spr Wewn Na wszechrosyjskiej hygienicznej wystawie 
nagrodzona medalem. 2000 — u 


PODUNODUNONOWANEM 
i 
JARWDCWWBUDNZZE ROGAMZDBZAEJSE 


KTO SZUKA: 


pracy, 

posady, 

służby, 

mieszi ania 

zbyto iowarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy 


KTO POTRZEBUJE: 


inżynierów, 
urzędników, 
techników, 
leśniczych, 
pomoeników, 


Pówsk, 
ucharzy, 
kucharek, 
służby, 


KTO CHCE: 


WET an 


pa ąć mieszkanie, kupić leb 

sprzedać sięmię, handle, gosi 

darstwa, powo pieni 

3 t d. lub podać ceośkolwi 
do wiadomości ogółu 


najlepiej i najtaniej 
uzyska to przez 


OGŁOSZENIA 
w Jlawym 
Kurjerze Łódzkim. 


ELLIS LILLE EE IL 


DRUKARNIA zezreacies3 


ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE 
WZORY PISM ORNAMEN TOW. 
PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DBUKABSTWA WCHO- 
DZĄCB JAKOTO: BROSZURY, KLEP- 
SYDRY, PLAKATY, AFISZE PO CB- 
NACH UMIARKOWANYCH. NAKŁĄ- 
DY WYKONYWA SIĘ NA MĄSZY- 
* NACH ROTACYJNYCH... .. 
WŁASNA STEREOTYPFJA. s» 
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BZUBKZEOKREZOUGZNZECUSZNKUGOGZZNEGANDAZSGAGOBEGUWZABSAEZASSEZM 


à ę 4! 


UZBZEZEBAZAZEWNEE 


Poszukuję 


zarządu domem mogę złożyć 1500 na wyższą sumę porę- 
czenia. Łaskawe oferty proszę składać pod lit. T. Ł. w Ad- 
mfinistracii niniejszego pisma. 4407—0—1 


„KRYTYKA 


Czasopismo polityczno = społeczne i artystyczne-literackie 


wychodzące od piętnastu lat w Krakowie, od stycznia 
1914 r. przeobraża się na dwutygodnik. 

Programem „„Krytykiś samoistność i twórczość 
narody i jednostki; Szereg pisarzy (D-r Bol. Limanow- 
ski, Wł. Studnicki, Dr. M. Sokolnicki, W. Feldman, Dr. 
M. Kukiel, L. Wasilewski i inni), rozbiera w „„Kryty= 
ce‘! bieżące sprawy polityki i wojskowości polskiej, 
gay, myśliciele (J. Wł. Dawid. Kaz, Błeszyński) oraz wy- 

itni artyści pióra torują drogę wysokiej kulturze đu- 
chowej. „„Krytykaść pragnie przekonywać czytelnika, 
nie dogmatyzować, umieszcza tedy artykuły dyskusyj- 
ne. Nadto w każdym zeszycie sprawozdania z ruchu 
wychowawczego, ż teatrów, nowości wydawniczych ete* 
O Królestwie i Rosji umieszcza yłKrytyka'* stale 
obszerne artykuły krytyczne. Tem swojem stanowi- 
skiem zajmuje Krytyka w prasie odrębne stano- 
wisko ideowe. 

W roku 1918 umieszczało swe prace W päryty= 
oe“ akoło 100 pisarzy, wśród których znajdujemy 
tałenty pierwszorzędne. 

Jako dwutygodnik „(Crytyka'* będzie mogła 
spełnić swe zadanie w tempie żywsżem i w sposób nie- 
równie aktualniejszy. 

Prenumerata „Krytyki* wynosi rocznie 10 rb. 20 kop. 
półrocznie 5 rb., 10 Kop, 

Adresować należy: Administracja „„lirytykić, Kraków, 

ul. Staszica 5. 


| gazetowy 
i 
” w wiekszej ilości do sprze 
dania na pudy. Wiado- 
mość: w administracji „N. 
Kurjera Łódzkiego”, ulica 
Zachodnia Ne 87. 


Ea" 
B-r Roman 


SOBAŃSKI 


choroby oczu 


przyjmuje od 8—10 rano i od 5—? 
pp. w niedzielę i św ata od 9—11 r. 
uł PRZEJAZD 38 14. 


Doktór immed. 


olestaw Xon 


horoby uszu, nosa, gardła 
j chirurgiczne 


ul. Piotrkowska 56. 
NP. telefonu 32—62, 
Pmmyjmuje do li rano i 4—7 po poł, 


Dr. B. Rejt 


SREDNIA M 3. Tel. 33-7 6 
Sp. choroby skórne, włosów, wene 
ryczne, moozopiciowe i Aosmotyrk 
lekarska. Leczenie syphilisu Salva- 
sanam Whrlich-Hata „606% i „914* 
(wśródźy inie). Leczenie elestrycanoś- 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecaą 
cych włosów) i oświetlenie kana- 
tu (uretroskopia). Godziny przyjąć oá 
iig do 124, i od -ej do S-ej wieoz. 
w nuiędziele od 10-e; do 2-ej po poł' 
Dita. W Pań: osobna poczekalnia 


. 

Dr. L. PryDulski 
powrócił. 
POŁUDNIOWA 2. Tel. 18-59 
Choroby akórne, włosów, (kosmetyke 
tekarska) weneryczne, moczopłoiowe 
i niemocy pieiowej. LLęczenie syp” 
hilisu Salvareanem Erlich- 
Nata „606 944% wśródźylnie. 

Leczenie elektrycznością i masa: 
żem wibracyjnym . 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i od 
4—9 po poł.. panie od 5—6 po poł 
pań osobna poczekalnia 


ne mA 


boektór medycyny 


LEYBERG 


Krótka 3, tel, 36-50. 
Choroby skóry weneryczne i 
czopłciowie. 10—1, 0—8. 
dzielę i święta od 8—1. 
4—6 oddatelna poczekalnia. 10 


us Lifmanowicz 
Krótka 12., (tel, 18-83) 
Choroby: nerek, pę- 
cherxa, cewki it. d. 


Godziny przyjęć: do 10 ran 
i od 4—7 po południu. 


Dr. 5. $znitkinóć 


Średnia AŻ 3. 


"Specjalista chorób skórnych, 


wenerycznyoch (stos. 606) i kos- 
metyki lekarskiej (włosy, twarz 
eto.) 


Przyjmuje od 8 i pół do łt i pół ram. 
1a do 9 wieoz. 


LP. Med, 


A. Margolis 
Zielona a r. el. Gl3. 
Choroby żołądka i kiszek. 


przyjmuje o4 9—11 rano i od =- 
po pot rl— 5807 


O om 


Dentysta 


B.Rubaszkin 


mieszka obecnie przy ui. Konstae- 
ty” owskiej pod M 11. 


8 NOWY ROMER ŁyDZKI — 16 


2072—8--1 


: reż RE 3 
Fon RK 74 «> A AŻ. AE RADA 


muje nada 


jak również 


Jednocześnie podkreślam, że. odtąd 


rolew, obszerne składy z wielkiemi suterenami, 


dlatego też wydatki przewozu są możliwie najtańsze. 
Tef. 2-91, 28-38, 18-86. 


ZONE ŻA 


Niniejszym mam zaszczyt powiadomić moich Szenownyeh Klijentów, że nie- 
zależnie n dotychczasowego przedstawicielstwa Tow. Wschodniego, które zatrzy- 
I, przyjąłem również przedstawicielstwo Tow. 


„KAUKAZ i MERKURY” 


stacji miejskiej południowo-wschodnich dróg żelaznych, 


posiadam na wszystkich łódzkich sta- 
cjach miejskich, a mianowicie: Łódź Fabryczna, Łódź-Kaliska, Łódź-=ka- 
połączone z linjemi kole- 
jowemi, dzięki czemu ładunki są bezpośrednio dowożone do mych składów 


š 
M. M. Kalecki A 
u Ni. MAIECKI. | 


Widzewska Mr. 80. 


i 


; 


(legjony i Księstwo warszawskie) 
w opracowaniu Ernesta Łunińskiego 


UST Około 500 ilustracji. 9 


Cena księgarska rb 
„Kurjera" nabywać mogą pe 


prenumerażorzy 


Ribum oj EA paeten w administracji „Rurje- 


ul. Zachodnia 37. 


Najlepsze £iementy 


Dar" 
zalwaniczne 9B 


systemu Leclanche'e 
auche, mokre i mokro suche, oraz do latarek kieszonkowych. 
Wyłączny przedstawiciel na Łódź i taki 


JAN ROTTENGRUBER „Ze 
Widzewska mr. 135. 


WODOLECZNICA 


przy Sanatorjum „Unitas“ Pusta 1lg róg Mikołajewskiej otwarta 
od 7—12 i od 2—7 wiecz, 

Nowoczesne urządzenia i komfort: Matryski parowe, szkoc- 
kie i inne. Kąpiele nasiadowe, nożne i inne, 

Parowe kąpiele ruskie i rzymskie. 

Kąpiele solankowe, igliwiowe 1 siarczane. 

Kąpiele kwaso-węglowe z solanką, (Neuheimskie) 

Kąpiele utlenione (Ozet) i innne. 

Masaż zwyczajny i wibracyjny. 

Kąpiele elektryczne, czterokomorowe i świetlne. 

Elektryzacja, iathermia, d'Arsondalixaoja. 

Leczenie Tabesu aparatami Fraenkla. 

Gimnastyka płuc dia astmatyków Mechanoterapja. 

Instytut Róntgena Naświetlania sztucznem słońcem wysoko- 
górskiem (Kwarcową lampą). 


Wydawca mtoni książek. 


Pierwsza Lecznica Lekarzy 
Specjalistów "eh dhocych ? 
ul. Piotrkowska 45 (róg Zielonej) 


Dr. J. Szwarowas. 
WEWNĘTRZNE ser codz. od10—11 
i NERWOWE |7200 1 od 41 pót do 


do 5 i pół wiecz. 
Y „ | Dr. M. Kantor 
WORKA" [opea 
CHOROBY ( Dr. M. Papie 
KOBIECE ( codz. oaae” 


( Dr. d. Li 
CHOROBY DZIECI ( j rd k 


) Dr. B. Donchin 


CHOROBY OCZU ( codz. od 9—10r 


CHOROBY NOS. 
USZU i GARDE i 


"2 piątek., sob 
aeae od 9— 10r 
, Dr: L. Prybulski 
| w niedz., wtorki 


CHOR. SKOBNE ; czw. piątki od 

| WENERYCZNE ; 1—2, Ponieda. 
| środy, sob. od 
i 8—9 wiecz. 


Dr H. SZUMACHER 
We wtorki czwartki i piątki od 8'|, 
do 94, wiecz. w srogi soboty ponie 
działki od 1'|, do 2'|; po poł. 
Analizy krwi, wydzielin, moczu. 
dania mamek. 
niezamożnych 50 kop. 


Ba- 


Porada dla 


W drukarni ~t. Książka, Zachodnia 87 


1914 r. 


000060605509330908000090800896060 O ODOTOOSESTCDOSUSOU9DD005S6LŚ 


Bingo moje i Składy w Lodzi dnia 1-go Lipea 1914 r. przeniesione zostaly na 


GNS" ulicę Przejazd Nr. 20, %4 


róg Mikolajówskiej, do specjalnie wybudowanego domu wlasnego 


Jakim sposobem można 
gnąć piękność twarzy, biustu i rąk? 
Sedynie używając Kremu prze- 
ciw piegom, opaleniźnie, plamom, 
f wągróm i Hszajom, kupionego tyl- 
| ko w składzie przy ul. Na 
| i Konstentynowska Ne 75. 


niejsmy 75 kop. 
Nowość! Specjalny krem 
Je 4 na porę wiosenną zapobiega- 
jący opaieniu stę. Cena zaełoik 1 rb 
Gstrzeżenie! Kto kupił 
krem ten w innym składzie, otrzy- 
mał bezwarunkowo coś innego. 


ACPA VASST 


Wia- 
domość Benedykta 58. od 10 
do 12-ej. 


potrzebny do apretury. 


2116—8 


Nauczycielka, 


z dobrym rosyjskim, władająca 
niemieckim, otrzyma zaraz po- 
sadę wBIURZE NAUCZYCIEL- 
SKIM Feliksy Sękowskiej 


Przejazd M 14, telef 12—01 


2 pokoje i kuchnia 
Piotrkowska Mi 31 


z wszełkiemi wygodami zaraz do wy- 
najęcia Wiadomość Il-piętro (front) 
m 3. 2131—2 


potrzebni chłopcy 


do terminu. Fabryka maszyn, 
Zakątna 81. 


2158—1 


Jnstiłut de Beauie 
de MM-le Jkiilakowska 


(Zawadzka X 6), 
(uczenica prof. Archambean w 
Paryżu) 

Specjalne trancusko-kosmetyczne 
masaże za pomocą lekarskich 
środków Hygieniczne pielęgnowa- 
nie i odmładzanie cery 


TWARZY 


Usunięcie zinąarazczek, węgrów, 
piegów, krostowatej i ospowatej 
cery i brodawek. Wzmocnienie 
porostu włosów. Usunięcie na za: 
wsze niapotrzebnych włosów na 
twarzy. Wyłączne użycie prepa- 
ratów elektrycznych podług najno 
wszych wynalazków Opieka lekar- 
, ska. Przyjęcia od 11—1 i od 3—7 w. 


DOM HANDLOWY Ł 
BIURA TECHNICZNE 
ADOLF RICHTER 


Kozi Prze RR 20, map A 
"s wW gojeni uł. pali 


BOGEL a Artnak ndatan 162066000000 Du su dei >1900002000020000000000 


AAA i 


wrot 54 | 
8 Nagel. 


Cena za stotk 80 'kop., moo- 1 - gee ;rzebni agenei-inkasenci. 


Tad 


PJ 


108 


0000005 :20000000 


e alter rutynowa- 
v. urzędnik ban- 
kowy, wychowaniec wyższej szkoły 


| nandlowej, posiadający znajomość ię- 


zyków miejscowych poszukuje posa dy 
Łaskawe zgłoszenia uprasza stę nad- 
syłać do Administracji „N. Kuriera 
sódzkiego” pod „Buchalter-korespon- 
ODA aL D e S TO ADA 
om drewniany o 3 pokojach i 
ogród owocowy, szopy, komórka 

5 m. od tramwajowego przystanku 
Kurak, jest do sprzedania. Wia io- 
mość: ul. Cegielniana NM 117 m 6, 
codziennie wieczorem, 7—8. 2118 —3 
One są bardzo tanlo do sprze- 
dania zupełnie uowe ramy okien- 

ne (50 okien) okute i emaljowane, 
Andrzeja 55 m 19. 2150 -3 
gotrzebny uezeń do zakładu zegar- 
trzowskiego. Rokicińska 6. ©, 
2153-—4 
Kom- 


panja Singer, Konstantynowska 
31 2155 —3 


potrzebny zaraz na wieś do 
gospodarstwa i uprawy roi 
parobek trzeźwy i pracowity 
Wiadomość: w kantorze „N. Kur- 
| Jera Łódzkiego , Zachodnia 37. 


zz ROPA maanneen Ę 


Bow "chłopiec. do roznoszenia 
gazet z kaucją rb. 5. Wiado- 
” Zachodnia 37. 
2146—3 
rzyjmę na mieszkanie jednego 
przyzwoitego pana. Wiadomośc: 
UL UL_Konstantynowska Xe 33 m. 7. 


pory błąkał "się wyżcl, bronzowy, 


mość: w „Kurierze 


bronzowy, 

białe łaty, ogon na końcu biały. 
Odebrać można xa zwrotem kosztów. 
Nowe-Bałuty, ul. Roberta 4. dom 
Haus». Józef Kabat. 2156- -2 
$> baca sią buldog zolty, uszy 

obcięte. Odebrać możną za zwro- 
tem kosztów. Łagiewnicka 9. Teodor 
Ludwik 2151—38 

czeń potrzebny zaraz do zakładu 


felezersko-fryzjerskiego Zachod- 

nia 29. 2141—32 
Zz 2 lj2-letnia dziewczynka, 
blondynka, w białej sukieneczee, 
granatowym fartuszku, boso Ktoby 
wiedział o takowej zeches odprowa- 
dzić Konstantynowska 68, Józef Nei 
fańczy « 21: -á 
2540 trzy weksle" po rb +66 
każdy, wystawiony przez mał- 
żonków Ignacego i Emilję Kwiat- 
kowskich na zlecenie Cyprjana Krysz 
kiewicza Łaskawy sznalazca zechce 
zwrócić- Kryszkiewiczowi. Miekiewi: 
eza 19. Chojny. 2147—28 
m aginął dowod Ne 66495 Oddziału 
ino go łódzkiego Warszawskiego 
Akeyjnego Towarzystwa Pożyczko- 
wego. Zachodnia 31. 2152—! 
aginat paszport, wydany a Magie 
stratu m. Łodzi, na imię Mosaka 
Szymona Brudniewskiego. 2136—3 


Argini pay paszport, h, wydany z z gminy 
Woźniki, pow. piotrkowskiego, 
na imię Mie hała Nowa *owskieso. 
2154—2 
Zi paszport, wydany z magi- 
stratu m. Kalisza, na imię Jana 
Bednarka. 2128—83 
gaina paszport, wydany = Wio- 
dzimierza, gminy Sulejów. gan. 
PFEP SERIA; na imig Szajnd!i ! inj ye 
2119—3 
PETE paszport, wydany 5 magi- 
stratu m. Włocławka, gub. war- 
szawskiej, na imię Augusty Gec. 
LE paszport, wydany z gminy 
Góra, pow. rawskiego, gub. piotr- 
kowskiej, Szmula Moszką 
Bermana. 2151—3 
7 Aew karta Od paszportu, wy- 
dana z fabryki Langnas i Sil- 
berstein, na imię Józefy Zientolskiej, 
2149—1 
ggesinea karta od paszportu, wy- 
dana z fabryki Poznańskiego, na 
imię Władysławy Maciejewskiej. 
2148—1 
zj, gubiona została karta od pasz- 
portu, wydana z tabryki S. Got- 
theila, na imię Stanisławy Kwiat- 
kawskiej, 2145—) 


na imię 


Et Redaktor RTE adam ûóreoiri. 


